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W  przededniu
43 rocznicy
pow stan ia

Armii

¿Zqzotifcznif, qoó¿

Radzieckiej
W  W IELU szczeciń­

skich zakładach pracy, 
szkołach i wsiach z oka 
zji 43 rocznicy powsta­
nia Armii Radzieckiej 
są wygłaszane okolicz- 
nośckiwe prelekcje, po­
łączone z wyświetla­
niem filmów. W szcze­
cińskim Klubie TPPR  
wystąpił w  niedzielę a- 
matorski zespół arty­
styczny TPPR z boga­
tym programem estrado 
wym. Dużą atrakcją dla 
mieszkańców Stołczyna 
była impreza artystycz­
na, zorganizowana w Hu 
cie „Szczecin“.

Współzawodnictwo 
„na tapecie“

WCZORAJ w  Stoczni 
Szczecińskiej odbyła się 
konferencja zorganizo­
wana staraniem Zarzą­
du Okręgowego Związ­
ku Zawodowego Meta­
lowców i Rady Zakłado 
wej Stoczni Szczeciń­
skiej, a poświęcona pro­
blemom współzawodnic 
twa pracy. W naradzie 
uczestniczyli przedsta­
wiciele Zarządu Głów­
nego Metalowców, (wit)

SE R D E C ZN A uroczystość 
od by ła  się w czo ra j w  po­
łu d n ie  w  szczecińskim  L i­
ceum  W ychow aw czyń
Przedszkoli. D ru żyn a  h a r­
cerek lm . Ju liu sza  Fucz ika

m ło dz ie ży  czechosłow ac­
k ie j.  z  oka z ji je j  o tw a rc ia  
p rz y b y ł do L ice u m  K o n­
su l G e ne ra lny CSRS E m il 
K A B Y S K A  i  w iceko nsu l 
P a w eł P A P A J.

C hór i o rk ie s tra  szkoły 
pod k ie ro w n ic tw e m  W ła dy  
sław a D IE R IN G A  za im pro  
w izo w a ły  k r ó tk i kon ce rt, 
k tó ry  rozpoczęto hym n em  
po lsk im  i  czechosłowac­
k im .

E m il R abyska przem aw ia 
Jąc do m łodz ieży po dkre­
ś l i ł  s ta re  tra d y c je  p rz y ja ­
źn i m iędzy naszym i na ro ­
da m i oraz p rzy to czy ł le ­
gendę o bra c ia ch Lechu , 
Czechu i  R usie. Konsu l 
G e ne ra lny  o trz y m a ł z rą k  
uczenn ic w iązankę k w ia ­
tó w  i  w p isa ł się h a rce r­
kom  do k ro n ik i.

Przebywający w na­
szym mieście inż. M i­
chaił Wasili Kreczetow, 
kandydat nauk technicz 
nych Wszechzwiązkowe- 
go Instytutu Mechaniza 
cji Rolnictwa ZSRR 
spotkał się wczoraj z 
gronem szczecińskich na 
ukowców i przedstawi­
cieli mechanizacji rolnic 
twa, natomiast Rajsa 
Petrowna Roslik, dyrek­
tor jednego z Wiejskich 
Domów Kultury ZSRR 
zapoznała się z pracą 
klubu i świetlic TPPR 
w Mierzynie, Nowogar­
dzie i Stargardzie.

Dziś goście radzieccy 
zwiedzają Państwowe 
Ośrodki Maszynowe w 
okolicach Szczecina, a o 
godz. 19 wezmą udział 
w  uroczystym wieczorze 
zorganizowanym w Klu­
bie ZBM przez Zarząd 
Wojew. TPPR. W pro­
gramie — widowisko 
„Wróciliśmy i tu zosta­
niemy“ oraz radzieckie 
groteski taneczne.

Szczeciński Zamek zakwili wczoraj

barwnymi plamami harcerskich chust

WIELKI WIEC
przeciw kolonializmowi

WCZORAJ PO POŁUDNIU sala Zamku Szcze 
cińskiego zaczęła napełniać się niecodziennymi 
gośćmi; zazieleniła mundurami chłopców i  roz- 
srebrzyła mundurami dziewcząt, zakwitła barw­
nymi plamami różnokolorowych chust. To har­
cerze Chorągwi Szczecińskiej wyznaczyli sobie tu 
spotkanie w  Międzynarodowym Dniu Walki Prze 
ciw Reżimowi Kolonialnemu.

czając zasiada jącym  w  n im  
w ią z a n k i k w ia tó w  i  w iążą 
w szys tk im  na  szy jach czer 
w one chu s ty .

P R Z E M A W IA  D A W ID -  
SON G ID IG A S U  — m ów i 
po po lsku  le k k o  zac ina jąc 
się p rzy  n ie k tó rych  słowach 
Opow iada o  dz ie jach  Czar­
nego Lą du , o o k ru c ie ń ­
stw ach i  gw a łtach  k o lo n i-

W  P R E Z Y D IU M  Z A JM U ­
J Ą  M IE JS C A ; sekre tarz 
K W  P ZP R  — S tan is ław  
S IE W IE R S K I, w iceko nsu l 
ZSRR — A . IW A N O W , se­
k re ta rz  kon su la tu  general­
nego CSRS — K A W A C K I, 
k u ra to r  S A D A J, in sp e k to r 
szko ln y  P A W Ł O W S K I,
p rzedstaw ic ie le  w o jska , o r­
ga n iza c ji spo łecznych i  m ło  
dz ieżow ych. W p re zyd ium  
zasiada rów n ie ż  serdecznie 
w ita n y  prze ds ta w ic ie l m ło­
dzieży A f r y k i  — D aw ydson 
G ID IG A S U . P rzy  dźw ię­
kach marsza w cho dz i na 
salę 9 h a rce rsk ich  sztanda-

m u m b y . N astępn ie przewo­
dn iczący ob radom  hm  Ry­
szard K o w a ls k i pros i o z ło ­
żenie l is tó w  do m łodzieży 
a fry k a ń s k ie j. Do w ie lk ie j 
k o p e rty  zaw ieszonej p rzy  
pod ium  ustaw ia  się dosłow  
n ie  k o le jk a  - -  każd y  trz y ­
m a w  rę ku  p l ik  pocztówek 
z po zd ro w ie n iam i adreso­
w a n ym i do ko le gó w  w  go­
rące j A fry c e .

W  chw ilę  po spo tka n iu  
D. G id igasu zostaje otoczo­
ny przez m łodzież. Rozm a­
w ia , rozda je  a u to g ra fy .

N A  ZAP R O SZEN IE  Z w ią  
zku  H arce rs tw a  P o lskiego 
p rz y b y ł w czo ra j do Szcze­
c ina  na w iec z oka z ji M ię­
dzynarodow ego D n ia  W al­
k i P rzec iw  R eż im ow i K o ­
lon ia ln e m u  p. D aw ydson 
G idigasu z Togo, s tudent 
I I I  ro ku  W yd z ia łu  K o m u ­
n ik a c ji P o lite c h n ik i W ar­
szaw skie j.

Na zd ję c iu  D. G idigasu 
w  to w a rzys tw ie  in s tru k to ­
rek  Z H P  przegląda w 
szczecińskiej Kom endzie 
C horągw i ha rcersk ie  pismo 
•,Ś w ia t M ło d ych ” .

D. G idigasu m ia ł . podróż 
do Szczecina ,.z p rzygoda­
m i” . Jego ko lega A bud ara  
Ham an z Sudanu rów nież 
w arszaw sk i student, spóź­
n i ł  gię na pociąg w ra z  z... 
b ile ta m i. Daw ydson zde­
cydo w a ł jechać na gapę. 
W  pociągu ud a ło  m u  się 
w y tłu m a czyć  fa k t n ie  po­
s iadan ia b ile tu , o ty le  ła t­
wo, że Sudańczyk zaw ia­
d o m ił o ty m  w arszaw skie­
go dyżu rne go ru ch u , a ten  
z ko le i obsługę je d n e j ze 
s ta c ji. G o rze j na tom iast 
po w iod ło  się czarnoskó rem u 
s tu de n to w i na szczecińskim  
dw o rcu , gdzie n ie  chciano
fo w ypu śc ić  z peronu.

om ogli m u je d n a k  ocze­
k u ją c y  na peron ie ko le - 
dzy-s tudenc i.

Egzotyczni goście (Ha- 
p rzy je ch a ł następ-

¡po tka ją  się ze s tu de nta m i 
w  K lu b ie  „P in o k io ” , zw ie 
dzą ucze ln ie i  k lu b y  stu-

(w it)  denckie.

kań czyków . G dy kończy, 
za ten  na jc ieka w szy  w y k ła d  
o ko lo n ia lizm ie  sala d z ię ­
k u je  m u g o rącym i oklaska-

Świadkowie z Polski
nie przybyli jeszcze

rów .
Po p rze m ó w ie n iu  Kom en 

danta  C ho rą gw i hm  E m a­
nuela S ik o ry  do p re zyd ium  
podchodzą h a rc e rk i w rę -

W  IM IE N IU  H AR C E R ZY  
przem aw ia  d ru żyn o w a  Da­
n u ta  B a b ik , p ro po nu ją c  na 
danie je d n e j ze szkół Szcze 
cina  im ie n ia  P a tr ice  L u -

do A n sb ach
M a n e w ry  o b ro n y

w procesie „bestii z Gusen”
ANSBACH PAP. Ponura historia obozu kon­

centracyjnego w Gusen I  ożyła w  zeznaniach 
świadków na procesie w Ansbach (NRF). Przed 
miotem rozprawy było ustalenie okoliczności 
śmierci 4 lub 5 Polaków — świadkowie nie mo­
gą sobie już dokładnie przypomnieć liczby — 
s torturowanych bestialsko, a następnie zamordo 
wanych na rozkaz komendanta obozu Karla 
Chmielewskiego w styczniu 1941 r.

ALE ŚWIADKOW IE  
CI — były starszy obozu 
Gusen, Johann KAM - 
MERER, były SS unters- 
charfuehrer Hugo
STAHL, a następnie by­
ły kapo — 16-krotnie 
karany złodziej i włamy 
wacz Peter KEILHAU- 
ER — to również ucze­
stnicy bestialskiego mor 
du na 5 Polakach.

S T A H L w  odczytanych 
przez sąd poprzedn ich ze­
znaniach opow iada, ja k  io  
na rozkaz C hm ielew skiego 
zresztą p rzy  jego a k ty w ­
nym  w spó łudz ia le , b i l i  by ­
kow cam i do u t ra ty  p rzy ­
tom ności zaw ieszonych u 
su f itu  P o laków , a następ­
nie korzystając z chwilo­

w e j n ieobecności C hm ie lew  
skiego u s iło w a li przema­
w iać  do ska tow an ych : „O n i 
n ie  o d po w iad a li ju ż  je d ­
n a k .. M ożliw e n a w e t, że 
ju ż  nie ż y l i” .

W obec ty c h  zeznań, k tó ­
re m ów ią  same za siebie, 
p ro k u ra to r  n ie  m a w łaśc i­
w ie  n ic  do ro b o ty . N ato­
m iast Unia ob ron y polega 
na p ró b ie  kw estio no w an ia  
w ia rygo dn ośc i tego rodza ju  
św iad ków . Z tego- w zględu 
n ie zw yk le  w ażne d la  spra­
w y  są zeznania dalszych 
św iad ków  z P o lsk i k tó rzy  
n ies te ty  n ie  m og li p rzyb yć  
r.a czas na rozp raw ę. N ie 
Jest w  zw iązku z tym  w y  
kluczone , że sąd będzie 
zm uszony od roczyć rozp ra­
wę do c h w il i  p rzyb yc ia  1 
po w o ła nych  św iad ków  z 
P o lsk i,

M W ■f /

WYÖ, AEG CENA BO ÖB
NAKŁAD: 45.466 EGZ.

Rok X V II  Środa, 22. I I .  61 r. Nr 45 I5158J

N a B a łtyku

mgfa
O d  2 4  godzin

trw ają poszukiwania 
uszkodzonego kutra
G D Y N IA  PA P. Dziś w  ły  się w  śrubę okrę tow ą*

nocy w ys tąp iła  na B a łty k u  w sku te k  czego k u te r  zosta ł 
gęsta m gła. W  n ie k tó ry c h  un ie ruch om ion y . Z n a jd u j»  
s trefach widoczność na m o się on na łow iskach w o» 
rzu  je s t zn ikom a. W  ty c h  k o l ic y  G łęb i G dańskie j, 
w arun kach  zag iną ł ku te r
„W ła-96”  na leżący do spól N ieste ty , w zw iązku *  
dz ie ln i ry b a c k ie j „ G r y f ”  z gęstą m głą , m im o  poszukl- 
W ładys law ow a. w ań p ro w adzonych przea

Jednostka ryba cka  zg łos i- s ta tek  ra to w n iczy  „S z to rm ’** 
ła  w czora j rano uszkodzę- nie uda ło  sie do dziś rana 
n ie . S ieci ryb a ck ie  w p lą ta -  odnaleźć k u tra .

Pomyślna podróż
amerykańskiego

zasobnika
w Kosmos

NOWY JORK PAP.
Krajowa Agencja Aero- 
nautyki i Badania Prze­
strzeni Kosmicznej (NA­
SA) podała do wiadomo­
ści, że z przylądka Ca­
naveral (stan Floryda) 
wystrzelany został przy 
pomocy rakiety „AT­
LAS“ zasobnik kosmicz­
ny.

W KR Ó TC E PO EKSPERY 
M EN C IE  N A S A  podała do 
w iadom ości, że zasobn ik 
kosm iczy  „M E R C U R Y -A - 
T L A S ”  p rze le c ia ł po w y ty  
czonej t r a je k to r i i  osiągając 
wysokość o k o ło  170 k iło m e  
t r ó w  i m ia ł w y ląd ow ać  w 
od leg łośc i 2240 k ilo m e tró w  
od m ie jsca s ta rtu . Prędkość 
lo tu  zasobnika dochodziła  
do o ko ło  12.850 m il  na go ­
dzinę.

A g en c ja  po in fo rm o w a ła , 
że celem  p ró b y  b y ło  »praw  
dzenie d a nych  k o n s tru k ­
c y jn y c h  zasobn ika i  zbada 
n ie  jeg o w y trzym a ło śc i w  
m oż liw ie  na jgo rszych  w a­
ru n ka ch  p o w ro tu  n a  Z ie ­
m ię.

oba s a te lity  um ieszczona 
zosta ły  na  o rb ic ie  o ko ło - 
z iem sk ie j.

Jednym  z n ich  jes t ¡¿Tran 
sit-3b”  w ażący 112 kg , a 
d ru g im  s a te lita  „ L o f t i ”  wa 
żący 25 kg .

Odchodząc
Eisenhower
zabra ł 
z Białego Domu

A g encja  Associated Press 
podała, że zasobn ik w y ło ­
w io n y  został z m orza w  
od leg łośc i o ko ło  600 k ilo m e  
tró w  na pó łnocno-w schód 
od P u erto  R ico w  43 m in u ­
t y  po w ys trze len iu .

ta jne
dokumenty?

A g encja  R eu tera donosi, 
że eksp erym en tow i z w y ­
strze len iem  zasobn ika kos ­
m icznego p rzyg lą da ła  się 
g ru pa  as tro na utów , k tó ­
ry c h  przyg o to w u je  się do 
odbyc ia  pie rw szego lo tu  
kosm icznego,

Z ostatniej chwili
A M E R Y K A N IE  
W Y S T R Z E L IL I 
D W A  N OW E SZTU C ZNE 
S A T E L IT Y  Z IE M I

N O W Y JO R K  PAP. Dziś 
rano z po ligo nu  rak ie tow e  
go na p rz y lą d k u  Canavera l 
A m e ryka n ie  w y s trz e li li  
dw u stopn iow ą rak ie tę  typ u  
,T h o r-A b le ”  z dw om a 

sz tu cznym i sa te lita m i Zie­
m i. Próba p o w iod ła  się i

Obniżka cen jaj
Z D N IE M  22 LU TEG O  br 

obniżone zostają ceny de­
ta liczn e  ja j  św ieżych I  ga l. 
z 2.30 z ł do 2.00 zł. za szt. 
i  ja j  św ieżych I I  gat. z 2,10 
zlj do 1.80 zł. za szt, .

(WŁ.). Dziennik „NEW  
YORK D A ILY  NEWS“ 
donosi, że b. prezydent 
Eisenhower opuszczając 
Biały Dom zabrał ze so­
bą tajne dokumenty do­
tyczące wielkich konfe­
rencji na szczycie pod­
czas drugiej wojny świa 
towej w  celu ich opubli 
kowania, gdyby rząd 
Kennedy‘ego tego odmó­
wił. Dziennik pisze na­
stępnie, że Eisenhower 
już dawno zdecydował* 
iż dokumenty te — do­
tyczące głównie konfe­
rencji w  Kairze, Tehe­
ranie i Poczdamie — po 
winny być opublikowa­
ne pod koniec bieżącego 
roku.

AG E N C JA  A P  DONOSI* 
że E isenhow er zap y ta ny  na  
te m a t p ra w d y  tw ie rd ze ń  
zaw a rtych  w  d z ie n n iku  
„N e w  Y o rk  D a ily  N ew s’* 
ośw iadczy ł: „N ie  m am  tu ­
ta j żadnych do kum e n tó w  
i  n ie  p rzyp om ina m  sob ie 
żadnych dokum e n tó w , O 
k tó ry c h  pisze dziennik”.

|Ę *1
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Po decyzji 
Rady
Bezpieczeństwa

NOWY JORK PAP. 
Jak donosi korespondent 
Agencji Reutera w ONZ, 
Hammarskjoeld powitał 
z  zadowoleniem zatwier­
dzenie przez Radę Bez­
pieczeństwa rezolucji w 
sprawie Konga, podkreś­
lając przy tej okazji ko­
nieczność wzmocnienia 
sił ONZ poprzez doko­
nanie nowych wkładów 
i  dostarczenie nowych 
kontyngentów wojsko­
wych.

Obserwatorzy w  ko­
łach ONZ podkreślają, 
że zatwierdzona przez 
radę rezolucja mogłaby 
odegrać pozytywną rolę 
pod warunkiem, że zosta 
łaby wcielona w  życie 
zgodnie z interesami nie 
podległości Konga, jak 
również z interesami po 
koju.

Charakterystyczne jest 
—  có zaznacza zresztą 
Agencja Reutera w  ko­
respondencji z Nowego 
Jorku —  że według o- 
śwladczenia rzecznika 
belgijskiego MSZ, rząd 
Eyskensa również ocenił 
przychylnie rezolucję.

'YG JW rl 
KURIERA

Z A N O T O W A Ł

W C ZO R A J ju t nabrzeżu 
K a to w ic k im  podczas h o lo ­
w a n ia  i ta t k u  bandery f iń ­
s k ie j » IV O N N E ” , przygn ie  
e tany ro s ta ! I  o f ic e r  te j 
je d n o s tk i i  dozna ł og ó ln e ­
go »m iażdżenia. R annego w 
*tnn*e  bardzo c ię żk im  prze 
w iez ion o do szp ita la , gdzie 
po  dw óch godzinach z in a rl.

S TR A S  P O Ż A R N A  I  M I­
L IC J A  m ia ły  w y ją tk o w o  
spo ko jn ą  noc, t y lk o  Pogo­
to w ie  ; Ba tan ko w e  zanoto­
w a ło  w zm ożoną ilo ś ć  we- 
wnfkit Ho dz iec i ch o rych  na 
•a ka r la tyn ę  l  od rę. W  era­
r te  je d n e j d o b y  b y ło  ich  
ponad 190,

B IU R O  PO G O D Y zapo­
w ie d z ia ło  na  dzid dzień po 
g o dn y  o tem p era tu rze  o ko ­
ło  (  et. po w yże j 0. J u t ro  po 
le k k im  ra n n y m  p rzym ro z ­
k u  — podobn ie. (hs)

Zbrodniarz nr 101
Kiedy Globke
podzieli los
Oberlaendera?

Na liście hitlerowskich zbrodniarzy wojen­
nych, sporządzonej w  roku 1946 wspólnie przez 
amerykańskie, brytyjskie, francuskie i radziec­
kie władze okupacyjne w  Niemczech, figuro­
wało pod nr 101 nazwisko dr Hansa Józefa 
Globke. Znalazł się on na tej liście, gdyż już 
wówczas było wiadomym, iż Globke by! współ­
autorem przepisów wykonawczych do słynnych 
ustaw norymberskich, na których podstawie 
powBtały hitlerowskie obozy śmierci.

Pożegnanie
posłów
Ziemi
Szczecińskiej

WCZORAJ w  gabine­
cie przewodniczącego 
Prezydium WRN odby­
ło się uroczyste pożeg­
nanie posłów Ziemi 
Szczecińskiej, którzy za 
kończyli swoją kaden­
cję. Spotkanie minęło w  
bardzo serdecznym na­
stroju. Przewodniczący 
Prezydium WRN Wło­
dzimierz Migoń i sekre­
tarz KW  PZPR inż. Jó­
zef Łochowiez w  imie­
niu Prezydium WRN i 
Partii wyrazili serdecz­
ne podziękowanie po­
słom za ich czteroletnią 
ofiarną pracę przy zago 
spodarowywaniu Ziemi 
Szczecińskiej.

W  imieniu' pbśłów 
przertiówił VVlt Drapich, 
który podziękował Ko­
mitetowi Wojewódzkie­
mu i Prezydium WRN 
oraz wszystkim radnym 
za serdeczną i życzliwą 
współpracę przy realiza 
cji trudnych i  ważnych 
zadań, (b)

Ten „remanent“
miał kosztować

ekspedientkę życie
2 niebezpiecznych opryszków

u ję ła  M O
B i t  S T A C JI "ko le jow e j da no  szczegółow ym  Inda- 

Szezeein — D ąb ie p a tro l gac jom , a następn ie wszczę 
m il ic y jn y  n a tk n ą ł s!ę p rzy - to  śledztw o, k tó re  p rzyn lo - 
M d k o w o  na  dw óch mąż* s ło  n ie zw yk łe  re z u lta ty . 
czym  śp iących w  pu s tym  J a k  się okazało , Z b ig n iew  
w agon ie  ko le jo w y m . Zna - K O ŁO B Y C Z  v e l Eugeniusz 
le t lo n o  p rzy  n ic h  m ło te k  BA R TO S Z i  Cezary RESZ- 
żelazny, dw a  s z ty le ty , m a- K A  to  n iebezp ieczn i osob- 
a k i 1 w yw ieszkę „re m a - n icy . W y ja ś n iło  się rów n ie ż 
ra n t" . P ode jrza nych  po d r przeznaczenie w yw ie szk i 

„ re m a n e n t” . K o łobycz,

Po aż n a d to  p o b ła ż liw y m  
dochodzeniu , p ro w adzonym
p rą z  M a d j j  s tre ly  J ry ty J  P R E C Z  Z  G L O B K E M ! 
s k ie j, w  k tó re j G lob ke  po 
w o jn ie  się zna laz ł, sprawę
z b ra k u  „do s ta teczn ych ”  URGANIZACJ A Ro­
do w od ów  um orzono , w k r ó t  lenderskich bojowników

o wolnoS6 i  d e m o k r a c i ,  
ka n c le rs k im  N R F, ja k o  rozwinęła ostatnio sze~ 
p ra w a  rę k a  A d enauera . roko zakrojoną akcję żą 

w  ro k u  u b ie g łym  odna- dającą postawienia pod 
lez io no  je d n a k  na  te re n ie  sąd skompromitowanego 
N R D  w śród da w n ych  a k t  współpraca z mordercą 
a rch iw u m  h itle ro w sk ie g o  ‘  j;.,,
szereg d o kum e n tó w  niezbi- V°nad 6 milionów Zy 
c le  św iadczących, że G lob - G oto ADOLFEM E ICH- 
ke b y l n ie  ty lk o  au to re m  MANNEM, sekretarza

t« » «  “
ustaw  n o rym b e rsk ich . O ry  SKirn H A N b A  L^uUtS- 
g ina lne  d o ku m e n ty  odna łe- KEGO. Na u lica ch  miast 
z ionę os ta tn io  przez K o rn i-  h o le n d e rsk ich  ukazały 
te t  Jedności N iem iec w  . . ,> , , . .
B e rlin ie  dow odzą, że G lob - Sl? plakaty, W których 
ke poza ty m  b ra ł bezpo- Globke piętnowany jest 
ś red n i ud z ia ł w  a k c ji m a- ja k o  je d e n  z n a jb liż -  
B T o ° n Uo t c S am i a S "  ^półpracow ni-
m ocn ik ie m  rządu H it le ra  k o w  E ichm anna. 
d o  spra w  stosow ania ustaw

ARKONIA
w ra c a
jutro
do Szczecina

IW?.) T u l i  Tano p rze p ro ­
w a d z iliśm y  rozm ow ę te le ­
fo n iczną  *  k ie ro w n ic tw e m  
obozu tren ing ow eg o  I I  l i ­
go w e j szczecińskie j d ru ż y ­
n y  p iłk a rs k ie j — A rk o n iii.

Jak naa p o in fo rm o w an o  
gaczecin lacy ro ze g ra li n a ­
stępu jące spo tka n ia  sp a rrln  
go w e ; 17 bm. z P o lon ią 
B ys trzyca  w y g ry w a ją c  12:1, 
19 bm . z  B ie la w ia n ką  prze­
g ry w a ją c  9:2 * w czo ra j 21 
bm . z N ysą K ło d zko  zw y­
c ięża jąc w  stos. 7:0. W szy­
s cy  p a rtne rzy  A rk o n l l  to  
•e sp o ly  I I I  Mgl.

Szczeclnlacy kończą dziś 
p o b y t w  P o la n icy  I  Jutro 
*a w ita ją  do  Szczecina. P la ­
n o w a n y  m ecz *  Lechem
g »  « i m «  « «  »«>■■

d w u k ro tn ie  Już ka ra ny , 
Heszka p rzyg o to w a li plan 
og rab ień ; a sk lep u  PSS n r  
33 p rzy  u l. S za ro tk i (mo- 
oo p o lo w o -cu k ie rn łczy ). K o ­
rzys ta ją c  z tego, że os łabł 
ru ch  W sk lep ie , obaj we­
sz li do  sk lep u  m a ją c  po­
dzie lone ro le . Reszka m ia ł 
w yb ie ra ć  to w a r i  w  m o­
m encie k ie d y  eksped ien tka 
p rze ch y li się p rzy  pakow a­
n iu  to w a ru  mla> ją  uderzyć 
m ło tk ie m  w  g ło w ę  a K o ­
łob ycz  w b ić  sz ty le t w  plecy. 
N astępn ie obaj zam ierza li 
og ra b ić  sk le p  zam yka ją c  
go i  w yw ie sza ją c  napis „ re  
m aneń t” .

no rym b e rsk ich  w  A u s tr ii,  
C zechos łow acji, G re c ji,  a 
przez pew ien czas 1 w  P o l­
sce.

Z na lez ion o  też d o ku m e n t. 
i k tó ry m  b. h it le ro w s k i 

m in is te r  spra w  w e w n ę trz ­
nych F r ic k  (pow ieszony r  
w y ro k u  n o ryn ih o rsk  i ogo),j 
ta k  scha rak te ryzo w a ł sw c -( 
go  p u p ila : „S T A R S Z Y  H A «  
CA S T A N U  DR G LO B K E  
JES T N IE W Ą T P L IW IE  JE D ( 
N Y M  Z  N A  JZ D O LN IE  I- i
S ZY C H  I  O D D AN YC H  PR A ( 
C O W N IK O W  M EGO M IN I ­
S TE R S TW A” . In n e  d o k u ­
m e n ty  św iadczą, że za sw e1 
„za s łu g i”  G lobke odznaczoi 
n y  został przez H it le ra  sze 
reg lem  m ed a li i  k rzyżem .

K ie d y  zachodnio-n iiem iec- 
k l  d z ie n n ik  „H a m b u rg e r 
Echo”  o g ło s ił część ty c h j 
d a nych  i  p ro k u ra tu ra  we 
F ra n k fu rc ie  wszczęła do­
chodzenie w stępne, w  B onn 
pow ażn ie zan iep oko jono  
się. K a n c le rz  A d en au er <•- 
św iadczy ł w  Bundestagu: 
„M U S Z Ę  S TW IE R D Z IĆ , ZE 
W C IĄ G U  D ŁU G IC H  L A T  
M OJEJ D Z IA Ł A L N O Ś C I 
P O LIT Y C Z N E J N IE  SPOT­
K A Ł E M  D O TĄ D  B A R ­
D Z IE J  SU M IEN N EG O  I  
B A R D Z IE J  P R A C O W IT E ­
GO I  O B IE K TY W N E G O  U- 
R Z Ę D N IK A  N I *  P. G ŁO B- 
K S ” . Jednocusśni» z B o ru  
zażądano przekazania a k ­
tó w  dochodzenia z p ro k u ­
r a tu ry  f ra n k fu rc k ie j do sto 
l ic y .  N astępn ie zarządzono 
ko n fis k a tę  35 egzem plarzy 
de m asku ją cych  G lohkego 
d o kum e n tó w , k tó re  przęsła 
ła  p ro k u ra tu rz e  w e F ra n k  
fu rc ie  gene ra lna  p ro k u ra ­
tu ra  N R D .

Rząd bońsk l p ra gn ą łby  r ;
w szelką cenę u ra tow ać 
G lobkego przed kom p ro m i 
ta c ją  i  odpow iedz ia lnośc ią , 
a ty m  sam ym  ura tow ać 
s w ó j w łasn y  p restiż . T ak 
samo przecież przez d iuższv 
czas us iło w a ł A d en au er bro 
n ić  n ie w in n o śc i Obsrlaendp 
ra.

ZAKŁADY
p rz e m y s ło iu e

PO MAG AJA
SZKOŁOM
W  WOJEWÓDZTWIE które z doświadczeń na 

bydgoskim popularne szych sąsiadów. A więc 
się stało od kilku tygod np. bydgoska „Eltra“ 
ni imię wielkiego grec- objęła patronat nad 
kiego uczonego Archime szkołą w Zakładzie Pn- 
desa, pod którego patro prawczym w Łobżenicy, 
fiatem rozpoczęto tam dostarczając tamtejszej 
wielką akcję pomocy za szkole kompletne wy po­
kładów przemysłowych sażenie, które pozwoli 
dla szkół w dziedzinie zorganizować tam war- 
politechnizacjl. O co sztaiy: elektryczny i ra 
chodzi w tej akcji? dioteehniczny. Wykła­

da dowcami w obu war-
Zaimcj wana przez gnatach będą mistrzo- 

Związek Młodzieży So- , ,, E ll'  S 
cjalistycznej i redakcję
miejscowego „Dziennika Zakłady Naprawcze 
Wieczornego“ dąży ona Taboru Kolejowego w  
do tego, by już dziś — Bydgoszczy na własny 
nie czekając na wyniki koszt organizują dla 
reformy szkolnictwa — większej grupy młodzie- 
zbliżać szkołę do życia, ±y sZkolenie z zakresu 
do najważniejszych łączności. Dyrekcja Za- 
spraw współczesności, kładów Chemicznych u- 
do techniki. Większość fundowała specjalne na- 
szkół nie posiada obec- grody dla tych uczniów, 
nie ani odpowiedniego którzy wykażą się naj- 
sprzętu, ani  ̂wykładów- lepszymi postępami w 
ców, by móc wprowa- pracy warsztatowej, 
dzić szkołę w  praktykę Spółdzielnie pracy prze- 
produkcji przemysłowej, kazały szkołom zawodo 
I  tu już obecnie pomóc wym i  podstawowym 
mogą zakłady pracy. W kilkanaście maszyn do 
jaki sposób? szycia. Ogółem do akcji

Formy oczywiście mo przystąpiło już 30 zakla 
gą być różnorodne, przy dów przemysłowych w 
toczymy tu tylko nie- województwie bydgo­

skim.

P L A N  SrĘ N IE  U D A Ł , 
gdyż do sk lepu w chodz ili 
coraz to  n o w i k lie n c i a . 
nadto  K o ło b ycz  spostrzeg ł 
przed sklepem  sy lw etkę  
m ilic ja n ta . W  te j s y tu a c ji 
o b a j szybko się u lo tn il i,  a 
po k i lk u  dn ia ch  w p a d li 
D ąb iu  w  ręce. m il ic j i  i  
ko n sekw e nc ji s ta n ę li przed 
sadem.

Sąd P o w ia to w y  skaza! 
K o łobycza na 6 la t  w ięz ie ­
n ia  1 2000 z ł g rzyw n y , i 
Reszkę na 5 la t  w ięz ien ia  
1 3.000 z ł g rz y w n y  orzeka­
jąc jednocześn ie u tra tę  
p ra w  ob yw a te lsk ich  w

obu na okres

Pracownicy PIH
na stypendium 
L u m u m b y

Hammarskjoeld
■ «O W ÎÎsię

k a r c ie  O N Z
(A P I) Na w iadom ość o no w e j ohydne) zb ro dn i, do­

kon an e j na 6 m in is trach  1 wyższych u rzę dn ika ch  rzą ­
du  L u m u m b y , sekretarz gene ra lny ONZ oznajfnM , że 
„O N Z  je s t bezsilna w obec tego, co się dz ie je ~ 
K ongo” .

Czy rzeczyw iśc ie  — w ie lk a , m ię dzynarodow a o rg an i­
zacja , dysponująca p o w ażn ym i środ kam i dzia łan ia 
p rze kaza nym i je j  przez państw a cz łonkow skie , roz­
bu do w an ym  apara tem  w ykonaw czym , n ie m a ły m i si­
ła m i z b ro jn y m i — n ie  b y ła  zdolna u ch ron ić  życia 
przyw ód ców  na rodu w alczącego o  w olność? Czy rze­
czyw iśc ie  n ie  b y ła  zdo lna  p rze c iw sta w ić  się 
cho w i ko lo n iza to rów  na  n iepod leg łość Konga?

A P A R A T  W YKO N A W C ZY O N Z  m ó g łb y  w y ko n a ć , 
pow ierzoną m u w  Kongo m is ję , gdyby  n ie  p o s ta w a , 
sekre tarza generalnego ONZ. bezpośrednio odpow ie­
dzia lnego za akc ję  pom ocy, ja k ą  ONZ m ia ła  ud z ie lić  1 
R epub lice K o n g ijs k ie j. j

W  ciągu 8 m iesięcy spra w o w an ia  przez H am m ar- A
sk joe lda  k ie ro w n ic tw a  m is ją  O N Z Jego postępowa- * 
n ie  s ta ło  w  jask raw e j sprzeczności z in te n c ją  i  tre ś - ' 
c ią  u ch w a ł Rady Bezpieczeństwa, k tó re  m ia ł w y k o - 4 
nać. U ch w a ły  te  dom aga ły  s ię: usunięcia z  Konga i  
w o js k  b e lg ijs k ich , udzie lenia pom ocy legalnem u rzą­
d o w i w  zaprow adzen iu ład u 1 porządku, o ra z  w  za­
cho w an iu  jednośc i k ra ju .

JA K  R EAL IZO W A Ł TE  U C H W A ŁY  H am m arsk jo e ld  J 
i  po d le g ły  m u  personel O N Z w Kongo?

»  28 lip ca  r. ub. H am m arsk jo e ld  p rzyb yw a  osobiś- , 
d e  do K o n -a  i  odm aw ia po rozum ien ia  z leg a ln ym  1 
rządem  L u m um by co do w spó lnego z w o jska m i ONZ v 
w yzw olen ia  K a ta ng i spod ob ce j o k u p a c ji. A dzie je f  
się to  w  c h w ili,  k ie d y  do s to lic y  te j p ro w in c ji  p rz y -  . 
b y w a ją  św ieże oddzia ły b e lg ijsk ie .

*  11 s ie rp n ia  H am m arsk joe ld  po no w nie  przybywa do i 
K onga i  n ie  na w iązu ją c ko n ta k tu  z leg a ln ym  rządem < 
k o n g t js k im  w  Le op o ld v ille  — uda je  się do E lisabeth- i 
v i l le  na rozm ow y z Czombe, po czym  w ysy ła  do K a- ] 
ta ng i od dz ia ły  kan ad y jsk ie  i  szwedzkie, k tó re  fa k ­
tyczn ie  b io rą  w  obronę przed w o jska m i rządu kon - 
g ljsk ieg o  reż im  Czombcgo.

» 12 w rześnia , k ied y  b a nd y  M ob u tu  dokonują pierw- J
szej p ró b y  aresztow ania L u m um by, w o jska  O N Z na 4 
po lecenie H am m arskjoelda z a jm u ją  stanow isko À
t ra ln y c h  obserw atorów .

W yn ik ie m  ta k ie j postaw y b y ł p rze w ró t dokonany i 
przez M ob u tu  i  następnie aresztow anie i skatow an ie i 
w oczach żo łn ie rzy ONZ p re m ie ra  Konga.

H AM M A R SKJO E LD  w y rzą d z ił id e i O N Z n lepow e- <
__ __________________ ___  .to w a n ą  szkodę. Z n ie s ła w ił on O N Z w  oczach n a r o - (
s tw ow e j In sp e kc ji H a n d lo f dów  oczekujących w yzw o len ia  spod ko lo n ia lizm u  1 w ,

' w  Szczecinie na zeb ra-J  oczach k ra jó w  n iedaw no w yzw o lon vch . H am m ar- , 
o g ó ln ym  za łog i w d n iu a s k jo e ld  sp rzen iew ierzy ł się K a rc ie  ONZ, n ie  sp e łn ił 

20 lu te g o  1961 r. postano-V swego obow iązku wobec o rg an iza c ji, k tó re j je s t od- 
w ili  odpow iedzieć na in . - f  p o w ied z ia lnym  fu nkc jon ariusze m . po de rw a ł p re stiż  i 
c ja tyw ę  „ P o l i t v k i ”  zm ie rza# O NZ i  sw ó j w łasny au to ry te t, niezbędny d la  sp ra w o -, 
jącą  do  u tw o rzen ia  fu n d u -J  w an ia  w ysokiego i  zaszczytnego stanow iska.

I Zu m um  b v ”d 13 ! ^ eSd * k la r  u i a r  ł  c o  W IEC EJ, H am m arskjoeld okazał się rzeczn ik iem  . 
ie d n o m vd n ie  M  l «  « s"  ’ > ™ e i w o jn y , jego dzia ła lność w  Kongo p ra y c z y - , jed no m ys im e  na  ten cel j  n ja  gię w zrostu napięcia m iędzynarodowego. T o go ’

ostatecznie d y s k w a lif ik u je  ja k o  sekre tarza organ iza- '  
c j i ,  po w oła ne j w łaśn ie do o ch ro n y  p o k o ju  1 łagodzę- i 

i  n ia  nap ięc ia  m iędzynarodowego, 
s ie j
d « i  n ia  przyw rócen ia  a tm o s fe ry  zaufania !  w spó łpracy 

izys tk łch  hand low có w #  m iędzy narodam i, dla podn ies ien ia  au to ry te tu  ONZ i 
Szczecina z w ezw aniem  o  p o 4 i je j  r o l i  w śWlecie — H am m arsk jo e ld  m us i odejść.

Wydaje się, że do- 
, świadczenia bydgoskie 

warto przenieść (i rozbu 
, dować) do naszego wo­

jewództwa. W, sprawie 
ppcozumiewaiiśmy 

Się ż sekretarzem Woje 
wódzkiejlKÓrhiSjt' Żwiąz 

, ,ków Zawodowych, Sta- 
i nisławem Małolepszym, 

który akcją tą bardzo 
sie zainteresował i za­
pewnił, że Związki Za­
wodowe — poprzez swo 
Je ogniwa terenowe — 
gotowe są ją podjąć. 
Obyż z jak najlepszym 
wynikiem!

Przekazując powyższe 
do wiadomości publicz­
nej, oczekujemy na od­
zew' dyrekcji naszych za 
kładów przemysłowych 
i konkretne propozycje. 
Droga dla „Archimede- 
sa“ w województwie 
szczecińskim jest otwar 
ta! (j)

J M «
P0RANNVC

i

W  odpowiedzi na apel 
Światowej Organizacji 
Zdrowia o pomoc me­
dyczną dla Konga, Pol­
ska postanowiła przeka 
zać w  tym celu do dy­
spozycji ŚOZ 16 lekarzy 
— informuje dzisiejsza 
prasa poranna. Wczoraj 
opuściła Warszawę, 
dając się do Leopoldvil­
le pierwsza grupa 5 poi 
skich lekarzy. Skierowa­
ni oni zostaną do pracy 
w szpitalach. Dwie na­
stępne grupy wyjadą 
mniej więcej w tygod­
niowych odstępach cza-

Wyjeżdżający lekarze 
— to wysokiej klasy spe 
cjaliści z  wieloletnią 
praktyką zawodową, 
głównie chirurdzy oraz 
kilku internistów 
znajomością chorób tro­
pikalnych. Wszyscy wła 
dają językiem francu­
skim. Przewiduje się, że 
pobyt lekarzy polskich 
w Kongo potrwa około 
roku.

ś w tó tc I
WICEPREMIER CSRS 
O. SIMUNEK W WARSZAWIE

*  WARSZAWA PAP. Dziś przy 
był do Polski wicepremier CSRS, 
przewodniczący Państwowej Ko­
misji Planowania — Otokar Si- 
munck. Wizyta jego jest zwią­
zana z toczącymi się od kilku dni 
w Warszawie rozmowami między 
przedstawicielami rządu Polski 
i Czechosłowacji na temat za­
mierzeń perspektywicznej współ­
pracy gospodarczej obu krajów 
do 1980 r.

NAW IĄZANIE STOSUNKÓW 
DYPLOMATYCZNYCH  
M IĘDZY C H IN A M I A KONGO

*  PEKIN PAP. Agencja No­
wych Chin powołując się na 
wspólny komunikat rządu Chiń­
skiej Republiki Ludowej i le­
galnego rządu Republiki Konga 
w Stanleyville donpsi, iż rządy 
obu państw postanowiły nawią­
zać stosunki dyplomatyczne.

MASMOCDI PRZYJĘTY 
PRZEZ DE GAULLE A

*  PARYŻ PAP. Gen. de Gaul« 
le przyjął w Pałacu Elizejskim tu­
nezyjskiego ministra informacji 
Mohammeda Masmoudi'ego. Roz­
mowa odbyła się w cztery oczy. 
Po wyjściu z Pałacu Elizejskiego 
Masmoudi ograniczył się do krót­
kiego oświadczenia, w którym 
powiedział dziennikarzom, że 
jest „bardzo zadowolony“ z roz­
mowy z de Gaulle’m i spodzie­
wa się, że wkrótce dojdzie do 
spotkania de Gaulle — Bourgui- 
ba.

WYSTĄPIENIE NASSERA 
W DAMASZKU

*  K AIR  PAP. Bawiący w  Da­
maszku prezydęąt. ZRA Nasser, 
wygłosił przemówienie, w którym 
omówił politykę zagraniczną I 
wewnętrzną ZRA oraz zagadnie­
nie walki narodów afrykańskich 
o wolność i niepodległość.

Mówiąc o polityce prowadzonej 
przez mocarstwa imperialistycz­
ne w Kongo Nasser oświadczył 
m. in., że cała odpowiedzialność 
za to, co zaszło w Kongo, spada 
na imperializm.

KENNEDY
KONFEROWAŁ ZE SPAAKIEM

*  WASZYNGTON PAP. Prezy­
dent Kennedy przyjął w Białym  
Domu b. sekretarza generalnego 
NATO Spaaka i odbył z nim go­
dzinną rozmowę. Uczestniczył w 
niej również m. in. sekretarz sta­
nu Rusk.

Po zakończeniu konferencji 
Spaak złożył oświadczenie dla 
prasy, w którym wyraził „wiel­
kie zadowolenie z powodu poglą 
dów prezydenta na temat NA­
TO“. Oznajmił on, że złożył Ken- 
nedy‘emu szczegółowe sprawozda 
nie omawiające problemy i trud­
ności Paktu Atlantyckiego. Spaak 
dodał, że nic było mowy o oso­
bie jego przyszłego następcy.

W IZYTA ADENAUERA 
W LONDYNIE

*  LONDYN PAP. W związku *  
rozpoczynającą się dziś dwudnio­
wą wizytą Adenauera w Londy­
nie korespodent PAP pisze, iż w 
stolicy Wielkiej Brytanii panuje 
powszechne przekonanie, że głów 
nym tematem rozmów kanclerza 
NRF z premierem Macmilianem 
będzie poszukiwanie drogi zbliże­
nia W. Brytanii z sześcioma pań 
stwami wchodzącymi w  skład! 
Wspólnego Rynku Europejskiego.

DLACZEGO USTĄPIŁ  
PRZEWODNICZĄCY CSU?

*  BERLIN PAP. Przewodniczą 
ey Unii Chrześcijańsko-Społecz- 
nej (CSU) — bawarskiego odpo­
wiednika adenaucrowskiej Partii 
Chrześcijańsko - Demokratycznej, 
Hans SEIDEL, ustąpił ze swego 
stanowiska. Oficjalnie decyzja ta 
motywowana jest „względami 
zdrowotnymi", przypuszcza się 
jednakże, że kryje się za nią dą­
żenie Straussa, by umocnić swą 
pozycję w  Bawarii. Amerykań­
skie agencje prasowe AP 1 UPI 
wymieniają Straussa na pierw­
szym miejscu wśród ewentual­
nych następców Seidla.
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Bilans spełnionych oczekiwań

C. B. D. D
SEJM PRAClfJĄCY. Taki przydomek przyl­

gnął już na dot|re do Sejmu obecnej kadencji. 
I  słusznie. W  historii naszego ludowego par­
lamentaryzmu ;fajmie on z pewnością bardzo 
poczesne miejsce}. Przede wszystkim — jako re­
alizator nowych: formdziałalności w pełnie od­
powiadających -wielkiej wagi postulatowi plat­
formy wyborcze j  lat 1956-57 — postulatowi po­
głębiania demokracji socjalistycznej.

JA K I jest związek o- 
wej pracowitości Sejmu 
bieżącej kadencji, z roz­
wojem demokra c ji so­
cjalistycznej w  naszym 
kraju? O — włriśnie w  
tym sedno rzectj.y. Są 
to zjawiska wztęjemnie 
ze sobą powiązań b i wza 
jemnie z siebie vsrynika-

Otóż jednym a pod- 
ktawowych wymagań 
demokracji socja.listycz 
nejłjest ustalenie takie­
go podziału rwładzy, 
przy którym '.ludowy 
parlament jest jedyną 
w zasadzie instaęicją u- 
stawodawczą.

Ruszyła
żegluga
n a  dolnej 
O d rz e

20 BM . po p o łu d n iu  »acu 
łn o w a ly  p *zy  , nabrzeżach 
p o r tu  ezczeciń& ltiego p ie rw  
sze w  b ie żącym  sezonie 
b a rk i żeg lug i ś ród lą do w e j 
N R D . P rz y b y ły  one z ła ­
d u n k ie m  to w a ró w  z B e r l i­
n a  rzeką H aw e la , kan a łe m  
E b ersw ald sk im , a  następ­
n ie  Odrą. A le  ju ż  ¡parę d n i 
■wcześniej ze Szezey.ina w y  
ruszy ło  k i lk a  barek; w  od ­
w ro tn y m  k ie ru t tk u  — 
w ś ró d  n ich  n ie k tó re  z b ia ­
ło -czerw oną banderą na ru 
fie . T ym  sam ym  ru c h  żeg­
lu g o w y  na D o ln e j O drze  zo 
s ta ł o tw a r ty  o  k ilk ia  tyg od  
n i  wcześniej n iż  w  in n y c h  
la ta ch .

W  na jb liż szym  czasie o- 
puszczą Szczecin pierwsze 
b a rk i, uda jąc się do  W ro ­
c ła w ia , a  praw dopodobn ie  
1 K o ź la . (PAP)

Postulat ten został zre 
alizowany. Do dnia 10 
lutego 1961 r. Sejm u- 
chwalił 174 ustawy. Od 
10 lutego 1957 roku do 
10 lutego 1961 roku Ra­
da Państwa wydała za­
ledwie 2 dekrety. Zesta­
wienie tych dwóch liczb 
ma szczególną wymo­
wę: 174 ustawy — 2 de­
krety międzysesyjne.

Świadczy to o tym, że 
Sejm stał się jedynym 
faktycznym ustawodaw 
cą. W  porównaniu z 
dawniejszą praktyką ak 
tualna liczba dekretów 
w  zestawieniu z poważ­
ną liczbą ustaw staje 
się wręcz znikoma.

Wymagało to, rzecz 
jasna, od Sejmu, od po­
słów, bardzo napiętej i 
bardzo systematycznej 
pracy.

Poważna część tej pra 
cy skupiała się w  19-tu 
stałych i  kilku nadzwy­
czajnych komisjach. 
Ilość komisji w  porów­
naniu z poprzednią ka­
dencją zwiększyła się.

Dlaczego? Czyżby był 
to w ykw it biurokracji?

Przeciwnie! Był to wy 
kw it demokracji i go­
spodarności.

W IĘ K S Z A  ilość k o m is ji 
po zw ala ła  na g ru n to w n ie j-  
sze, w szechstronnie jsze o- 
m aw ian ie  p ro je k tó w  ustaw  
zarów no w  g ro n ie  posłów  
ja k  i  zaproszonych przed­
s ta w ic ie li reso rtów , a także 
w y b itn y c h  spec ja lis tów , 
znaw ców  n a jro zm a itszych  
dziedzin.

O grom na ilość setek 
godz in  p ra cy  w ie lu  k o m is ji 
i po d ko m is ji s łu ży ła  Spra 
w ie  na dan ia  ustaw om  Jak 
n a jw ła śc iw sze j treśc i i  fo r  
m y.

Do w ie lk ie j rzadkości na 
le ż a ły  fa k ty  om a w ia n ia  na 
p le n a rn ych  posiedzeniach 
S e jm u p ro je k tó w  ustaw  
w noszonych przez rząd, do 
k tó ry c h  posłow ie n ie  w no­

s il ib y  w  to k u  obrad ko m i­
s j i  pow ażnej lic z b y  uw ag 
n a tu ry  m ery to ryczn e j i  fo r  
m a lne j.

P ro je k ty  te  b y ły  g ru n ­
to w n ie , w n ik l iw e  opraco­
w yw ane i  om aw iane na ko  
m is ja ch  ta k , że każdy n ie  
m a i p ro je k t us taw y  wnoszo 
n y  przez rząd. n o s ił na so­
bie w  rezu ltac ie  dobre, 
zdrow e p ię tno  p ro je k tu  
rządów  o — poselskiego.

IN ICJOW ANIE zakre 
su i formy prac ustawo­
dawczych, wzbogacanie 
ich treści przez posłów
— oto stałe przejawy 
ustawodawczej inicjały 
wy poselskiej w aktual 
nej kadencji. Przy czym 
posłowie nie urzędowa­
li za biurkiem.

IC H  PR AC A te renow a by  
ła  d w o jak ieg o  rod za ju . Po 
pierwsze o d b y w a li o n i spot 
ka n ia  z w ybo rca m i. Spot­
k a n ia  te  ob ok  is to tn e j d la  
w ybo rcó w  s tro n y  in te rw e u  
c y jn e j m ia ły  duże znacze­
n ie  rów nie ż d la  posłów  — 
trz y m a ją c  ich  s ta le w  k u r ­
sie a k tu a ln y c h  poglądów  
o p in i i  p u b lic zn e j, da jąc  
ob raz spo łecznej in ic ja ty w y  
a także bo lączek 1 tru d n o  
le i.

D rugą s tron ą  p ra cy  te re ­
no w e j b y ły  liczne w y ja zd y  
poszczególnych ko m is ji 1 
p o d ko m is ji. Na m ie jiscu, w 
zak ładz ie  p ra cy , w  w o je­
w ództw ie , pow iec ie , m ie­
ście i  g rom adzie w n ik a ’ y 
one w  szereg prob lem ów , 
k tó ry c h  rozg ryz ien ie  n  e- 
zbędne b y ło  d la  podjęcia 
w łaśc iw ych  d e c y z ji w  p ra ­
cy  ustaw odaw cze j.

OBOK tych zagadnień
—  charakterystycznym 
przejawem działalności 
Sejmu aktualnej kaden 
cji — była jego funkcja 
kontrolna. Sejm, jako 
narzędzie kontroli spo­
łeczeństwa nad działal­
nością rządu i admini­
stracji państwowej w 
pełni i szeroko korzy­
stał ze swych upraw­
nień. I  znowu — więk­
sza część pracy koncen­
trowała się w  Komi­
sjach. Niejednokrotnie 
odpowiedzialni kierow­
nicy resortów i ich 
współpracownicy gęsto 
tłumaczyli się członkom 
Komisji Sejmowych w 
toku kontroli działalno­

ści resortów, urzędów, 
instytucji. Dobra, zdro­
wa i potrzebna jest ta 
poselska wnikliwość. 
Zwłaszcza cenny jest 
fakt współdziałania kon 
troli poselskiej z kon- 
torlą podległej Sejmowi 
Najwyższej Izby Kon­
troli.

P O S T U LA T Y  K o m is ji Sea 
m ow ych  n ie je d n o k ro tn ie  
s ięg a ły  g łę bo ko w  zagad­
n ie n ia . W sp o m n ijm y  d la  
p rzyk ła d u  o narodzinach 
specjalnego program u 
k i  z a lko ho lizm em . Jak  się 
ów  program  na rodz ił?  O- 
p ra cow an y  został przez Ko 
m ite t E ko nom iczny Rady 
M in is tró w  w w y n ik u  dezy 
derratów S e jm ow ej K o m is ji 
P racy  i  Spraw  Soc ja lnych .

In n y  p rz y k ła d : n ie k tó i 
dezyde ra ty  poszczególnych 
K o m is ji p ro w a d z iły  do re­
w iz ji  założeń p ro d u k c y j­
n ych  w  różnych p ro fila ch  
i aso rtym entach poszczegól 
n ych  reso rtów .

B YŁ to rzeczywiście 
Sejm Pracujący.

Jeśli zważyć, że koń­
cowym akordem była 
debata mad nową pięcio­
latką i to wcześnie, w  
początkach nowego o- 
kresu — obraz będzie 
pełny.

W  geometrii znana 
jest formuła „c b d d”. 
Czyli — „co było do do­
wiedzenia”.

Czy związek pracowi­
tości Sejmu z realizacją 
postulatu pogłębienia 
demokracji socjalistycz­
nej, której wyrazem 
jest między innymi peł­
nia ustawodawczej i 
kontrolnej władzy Sej­
mu — został udowodnio 
ny?

OSTATNIM  akordem zakończonej niedawno 
sesji sejmowej było uch umienie ustawy o Planie 
5-letnim. Na zdjęciu: moment glosowania.

CAF—ffito Uchymiak

Przed X wiekami

SZCZECINIANIE
łowili foki

P R ZY R O D N IC Y  prze p ro ­
w a d z i!  analizę m a te ria łu  
kostnego zna lezionego pod 
czas p rac w ykop a lisko -

80
artystycznych
WYSTAW

B IE Ż . R O K U  w  Szcze­
c in ie  zostan ie zorgan izow a 
n ych  ok. 40 w ys ta w  a r ty ­
stycznych. M . In . odbędą 
s-ię: do roczna w ys taw a  p!a 
s ty k ó w  o krę gu  szczeciń­
skiego o raz w ys ta w y  a r ty ­
s tó w  z  in n y c h  re jon ów  
k ra ju .

W  ro k u  1980 b y ło  ró w ­
n ie ż  czynnych łączn ie 40 
w ys ta w  k ra jo w y c h  1 zagra 
n ie śnych . Spóśró-d ekspo­
z y c j i  zag ran icznych w ie l­
k im  pow odzeniem  cieszył 
się zb ió r rzeźb H en ryka  
M oore’ a oraz w ystaw a sztu 
k i  Eskim osów . (ZAP)

w ych  na W zgórzu Zam ko­
w ym  i  na Podgrodziu 
Szczecinie. Znaczne ilośc i 
odkopanych kośc i lu d zk ich  
i  zw ierzęcych po zw a la ją  na 
od tw orze n ie  życ ia  jakae 
w ie d li m ieszkańcy m iasta 
przed tys iącem  la t. Z  ty ch  
pozostałości w y n ik a , że ho 
do w a li on i trzod ę ch lew ną 
i k ro w y . Znane im  by ty  
kon ie , kozy  1 owce, a ich  
tow arzyszam i na co dz ień  
b y ły  psy 1 k o ty .

in te resu ją ce  w y n ik i uzy­
s k a li archeo logow ie  w 
us ta len iu  l is ty  ówczesriych 
zw ie rzą t ło w n ych . D aw n i 
szczecin ian ie — ja k  się oka 
zalo — p o lo w a li na żub ry , 
tu r y  1 n iedźw iedzie, a ta k  
że je le n ie , sarn y, lis y  i 
bo rsu k i. D osta rczały  one 
zarów no fu te r , Jak i  m ię ­
sa. Ludność Szczecina ło ­
w iła  także fo k i,  k tó re  po­
ja w ia ły  się p raw dopodob­
n ie  wówczas w w iększych 
stadach. Obecnie fo k i spo 
ty k a  się n ie zm ie rn ie  rzad­
ko  na w odach D o ln e j Od­
ry .  Po w o jn ie  ty lk o  r  
z łow ion o m aleń ką fo k ę  ; 
Jezio rze Dąbie.

W  w ykop ach  znaleziono 
rów nież znaczne ilośc i ości. 
R ybo łów stw o by ło  po pu la r­
nym  zajęciem  w śród miesz 
kań ców  Szczecina. W Od­
rze ż y ły  w ów czas szlachet 
ne g a tu n k i r y b  — ta k ie  
ja k  łosoś i  Jesiotr.

(ZAP)

UKŁADAJĄC plan re 
pertuarowy sezonu, dy­
rekcje wszystkich tea­
trów polskich wstawia­
ją  zwykle tzw. „okien­
ko” z adnotacją: współ­
czesna sztuka polska. 
Kryje się za tym nadzie

ja, że pewnego dnia 
poczta dostarczy maszy­
nopis, który zaświadczy 
o przebudzeniu się pol­
skiej dramaturgii. Tea­
try i  publiczność, w y­
dawnictwa i redakcja 
niestrudzonego „Dialo­

gu”, pióra krytyków i 
sprawozdawców, juro­
rzy konkursów literac­
kich — wszyscy czeka­
ją  na objawienie: na 
sztukę sceniczną z praw  
dziwego zdarzenia, któ­
ra podjęłaby zagadnie­
nia w s p ó ł c z e s n o ­
ść i w  formie artystycz­
nej godnej w  s p ó ł c z e 

n e g o teatru. Czeka­
ją  jak  dotąd, bezskutecz 
nie. Nie znaczy to na­
turalnie, by pisarze pol­
scy nie pisali Sztuk sce­
nicznych. Znaczy to tyl­
ko, że na ogół nie piszą 
dobrych sztuk scenicz­
nych.

ulgowej” dla współcze­
snej dramaturgii pol­
skiej.

Sztuka Juliusza Gło­
wackiego „ W I E L K I  
B L U F F * )  nie stano­
wiłaby okazji do podob­
nych rozważań, gdyby 
była napisana bezpre­
tensjonalnie, jako repor 
taż z dreszczykiem i  sen 
sacją. Od takich sztuk 
nikt nie oczekuje obra­
zów współczesności, o- 
cen moralnych czy ana­
liz psychologicznych. 
Wystarcza zręczna ak­
cja, dostatecznie późne 
odkrycie tajemnicy, 
w artki dialog, zaskaku-

prze ję te  ro la m i p a n ie n k i 
o d b ie ra ją  m e ld u n k i; poważ 
n i panow ie 1 dorosłe kob ie 
ty  św ie tn ie  się baw ią w  
asów  w yw ia d u . P ub licz­
ność b a w iła b y  się z pew ­
nością ró w n ie  dobrze, gdy­
by ... W łaśn ie  to  „g d y b y ” . 
G d yb y  a u to r, a wraz z n im  
te a tr n ie  p ró bo w a li za 
w szelką cenę „zaangażo­
w ać się w  dręczące pro­
b le m y  epok i” . G d y  pod­
czas zabaw y w  „In te lig e n ce  
S e rv ice”  na scenie z ja w ił 
się s ta ry  H o lender p a tr io ­
ta . k tó re g o  z z im n ą  k rw ią  
odda je  s ię  w  ręce Gestapo, 
b y  u m o ż liw ić  N iem com  zdo 
byc ie fa łszyw ych  in fo rm a ­
c j i  co do  m ie jsca  In w a z ji 
na  k o n tyn e n t, odczuw ałem  
zażenowanie. Zabaw a ma 
sw o je  gra n ice , a la lko m  
n ie  p o w in n o  s ię  pow ierzać 
w y ra ża n ia  p ra w d z iw ych

„ M a ły  b lu ff
w Teatrze Współczesnym

JEDNA z końcowych scen reportażu scenicz­
nego Juliusza Głowackie go „W IELKI BLUFF".

(Foto St. Cieślak)

Zatem, gdy czas na­
gli, „okienko” repertua­
rowe wypełnia się ostat 
nią sztuką Kruczkow­
skiego.

ZDARZA SIĘ rów­
nież czasem, że teatr po 
zwala ujrzeć światło 

utworom sła­
bym, aby umożliwić 
„próbę sceny” autorowi 
rokującemu nadzieję na 
przyszłość. W środowi­
sku literackim panuje 
nawet teoria (wątpli­
wa), że tylko owa próba 
sceny może nauczyć pi­
sania dla teatru i stąd 
płyną zadania -taryfy.

jące sytuacje oraz nie­
co „intrygi i  miłości” 
na okrasę.

JU L IU S Z  G Ł O W A C K I 
przedstaw ia  h is to rię  jed ne j 
z n a jw ię kszych  a k c j i  k o n tr  
w yw ia d u  a lia n tó w  w  ostat 
n ie j w o jn ie  z p u n k tu  w i­
dzenia m ałego Ju rka . Pa­
m ię ta m  zabaw y z la t  szkol 
nych , w  k tó ry c h  cen tra le  
szpiegow skie w yg lą d a ły  po 
dobn ie do te a tra ln eg o  „ A r i  
s to fi lm u ” . T ea tr podchw y­
c ił te n  n u r t  s z tu k i z całą 
go rliw ośc ią : zbudow ano ta  
jem nlcze m aszyn k i b łyska  
jące ko lo ro w y m i św ia te łka  
m i;  re f le k to r  uka zu je  na ­
w e t fa le  rad iow e, które i. 
Jak w  re k la m o w ych  kres­
ków ka ch  w yd o b yw a ją  się 
i  n a d a jn ik ó w ; og rom nie

k o n f l ik tó w  sum ien ia . Ju ­
liusz G łow a ck i p ró b u je  
w ciąż „p o g łę b ia ć ”  sw o ją  
sztukę, często w  sposób ar- 
cybana lny.

CAŁY ciężar nieporo­
zumień spadł na akto­
rów. Czują niezręczność 
swej sytuacji. Para 
głównych bohaterów 
Adela Zgrzybłowska i 
Lesław Mazurkiewicz 
nie mogą, niestety, po­
konać mielizn tekstu: 
pozorna moralistyka 
sztuki ośmiesza ich ja ­
ko partnerów zabawy, 
natomiast rola dziecin­
nych asów wywiadu od­
biera wase przeżycio®.

Reżyser nie mógł u- 
ratować tej sztuki. Zda­
je się zresztą, że i nie 
próbował. Nawet nie 
skreślił zupełnie przy­
padkowych interme­
diów państwa Smangle 
grzeszących elementar­
nym brakiem smaku. Ju 
bilat —• Ryszard Sawic­
ki — w  roli skazanego 
na śmierć Holendra — 
był wzruszającą posta­
cią z innej sztuki, po­
dobnie jak Wela Lam 
grająca ciekawą postać 
służącej niemieckiej a- 
gentki. Zdzisław Relski, 
Marcin Godzisz i Włady 
sław Blichewicz z po­
święceniem grali szablo 
nowe sylwetki oficerów 
wywiadu.

Scenografia Julitty Fe 
dorowicz — jak  zwykle 
— interesująca plastycz 
nie, tym razem zdra­
dzała brak wspólnej 
koncepcji inscenizacyj­
nej reżysera i scenogra­
fa, była tylko obojęt­
nym tłem akcji.

PRZEDSTAWIENIE  
„Wielkiego bluffu” jest 
małym bluffem arty­
stycznym i kontynuuje 
niebezpiecznie bynaj­
mniej nie horacjański 
umiar, który cechuje 
przedstawienia szczeciń 
skie od czasu „Widoku 
z mostu”. Wydaje się, 
że teatr płaci zbyt w y­
soką cenę za swoiście j 
pojmowaną „popraw- 
ność" repertuarową.

JULIUSZ BURSKI
•) T e a tr  W spółczesny — i 

„W ie lk i  b lu f f ”  Ju liusza 
G łow ack iego. Reżyseria — 
A le ksander Rodziew icz, set 
no gra fla  — J u lit ta  Fedoro­
w icz , op racow anie  m uzycz 
ne A le ksa n d ra  Szulców na 
P rem ie ra  dn ia  16 lu tego

ANKIETA
EKSPORTOWA
„KURIERA“
RN Opakowanie 

i etykieł/ 
anłyreklamq

9  Daleka wędrówka 
szprotów

Głos ma 
dyrektor
Zakładów Rybnych

W  1959 r. Zakłady Rybne w  
Szczecinie dostarczyły do Anglii, 
Kanady, Rumunii, Belgii i CSRS 
prawie 190 ton konserw. W roku 
następnym ilość ta wzrosła do 
477 ton, a na 1961 r. wytwórnia 
zaplanowała eksport około 640 
ton przetworów rybnych. Liczba 
odbiorców powiększyła się przy 
tym o państwa afrykańskie, do­
kąd zamierza , się wysłać 250 ton 
różnych przetworów.

Realizacja zamówień zagranicz 
nych i rozszerzenie produkcji 
eksportowej mogłoby w Zakła­
dach Rybnych przebiegać o wiele 
sprawniej, gdyby nie bezustanne 
kłopoty z opakowaniami—oświad 
czył dyrektor ZR p. Confal. Jest 
ich wciąż za mało, a i kształt pu 
dełek niezbyt odpowiada wyma­
ganiom kontrahentów. Zamiast 
tradycyjnych okrągłych, dość du 
żych i nieporęcznych pudełek wo 
leliby niewielkie, kształtne, naj­
chętniej ostroowalne opakowania. 
Dotyczy to szczególnie klientów 
kanadyjskich. Ostrootfajne pudeł 
ka pozwalają bowiem na wyjęcie 
zawartości bez pokruszenia, co 
jest niezbędne jeśli ma ozdobić 
popularne tam sandwdehe.

Niestety, dostarczająca pudełka 
Fabryka Opakowań Blaszanych 
w Gdańsku nie bierze tych ży­
czeń pod uwagę. A Zakłady Ryb­
ne nie mając wyboru, biorą opa­
kowania jakie popadną, w oba­
wie, by ich w ogóle nie zabrakło.

— Estetyka opakowań konserw 
rybnych wytwarzanych przez Za­
kłady w Szczecinie pozostawia 
więc wiele do życzenia. Za mało 
jest też etykiet o barwie czerwonej 
i  pochodnych. Za dużo pastelo­
wych sprawiających wrażenie wy  
biakłych i upodabniających na­
wet nowo wyprodukowane kon­
serwy do artykułów przeceńio- 
nych. Napisy w  języku obcym są 
często nieodpowiednio sformuło­
wane, co wywołuje humorystycz­
ne uwagi za granicą.

— Mamy też trudności z surow 
cem — mówi dalej dyrektor Con- 
fal. Spośród wytwarzanych na 
rynki zagraniczne asortymentów 
konserw rybnych, najchętniej ku 
powane są przysmaki z węgorza 
i  szprota. Ryba ta jest bowiem 
w wielu krajach podobnie cenio­
na jak u nas — sardynki. Nieste­
ty, Zakłady Rybne nie otrzymują 
szprota odławianego na Zatoce . 
Pomorskiej, eksploatowanej głów 
nie przez rybaków spółdzielczych. ' 
Wytwórnia nasza otrzymuje ten 
surowiec od przedsiębiorstw wy­
brzeża wschodniego. Na skutek 
długiego transportu traci on je­
dnak sporo na jakości.

O wiele dogodniejszą bazą za­
opatrzeniową były dla ZR bliżej . 
położone łowiska, świnoujskie, 
dziwnowskie i kołobrzeskie.

Gdyby Zjednoczenie Gospodar­
ki Rybnej rozwiązało tę niezbyt 
przecież skomplikowaną sprawę 
— moglibyśmy i my wyproduko­
wać więcej towaru na eksport.

Oszczędzaj 
w PKO
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P R O S Z Ę  O  G L O S

Zaniedbane szkolnictwo
P o l ih y m n i

Polowy na Morza 

Północnym 

„rozkręcają się”

Najlepsze
WYNIKI
uzyskali
RYBACY
„Dalmoru“

PO O KRESIE „c h u d y m ” , 
w y n ik i po łow ow e na  M o­
rz u  P ó łno cnym  p o w o li za­
czyna ją  się popraw iać. O- 
gó łem  przebyw a tu  obecnie 
40 p o lsk ich  jed no s tek  rybac 
k ic h . W  niedz ie lę  uzyskano 
szczególn ie dobre w y n ik i 
n a  w odach R yn n y  N orw e­
s k ie j. S u p re tra w le ry  „D a l-  
jm oru” , „O d ry ”  i  g ry fo w - 
ska „H a ńcza ”  o d ło w iły  w 
ty m  d n iu  p rzec ię tn ie  po 9 
to n  ry b .

N a jle p ie j sp isa li się jpd - 
e a k  ryb a cy  s / t  „N u ie c ”  
(D a lm o r), k tó rz y  uzyska li 
W je d n y m  d n iu  27 to n  ry b . 
N a to m ia s t z jed no stek „O - 
# r y ”  na jw ię ce j od ło w iła  
aałoga i / t  „O lz y ” .

SZCZECIN, miasto li­
czące blisko 300 tys. 
mieszkańców, posiada 
do tej pory jedną Pań­
stwową Szkdą Muzycz­
ną stopnia podstawowe 
go oraz Średnią Szkołę 
Muzyczną. Tu ostatnia 
nie posiada praw normal 
nej szkoły średniej i nie 
wydaje świadectw doj­
rzałości.

Jestem zdania, że 
Szczecin jest pokrzyw­
dzony. Z jednej strony 
posiadanie tylko jednej, 
bardzo rmłej, podstawo 
wej szkoły muzycznej 
nie zaspokaja zapotrze­
bowania społecznego, 8 
z drugiej strony szkoła 
muzyczna typu średnie 
go bez pełni praw, jest 
jekimś curiosum, któ­
re rzadko można już 
dziś spotkać. Absurdem 
jest wymagać od mło­
dzieży, aby po ukończę

niu Średniej Szkoły Mu 
zycznej „dorabiała“ ma 
turę gdzie indziej. Nie­
stety, w  dyskusjach wo 
kół spraw kulturalnych 
ani władze ex officio, ani 
też prasa jakby nie do 
strzegały tej sprawy. Je 
żeli Gdańsk i  Poznań 
mogą posiadać średnie 
szkoły muzyczne z peł­
nymi prawami szkół 
średnich, to dlaczego nie ! 
może sobie na ten „luk 
sus“ pozwolić i  Szcze­
cin?

— Reasumując, nale­
ży kruszyć kopie o po­
wołanie do życia jesz­
cze jednej podstawowej 
szkoły muzycznej w 
Szczecinie, gdyż istnie­
jąca nie może pomieś­
cić zgłaszającej się mło 
dzieży, oraz o nadanie 
pełni praw Średniej 
Szkole Muzycznej.

Czerny -
Stefańską
okradziono
w Bonn

B O N N  PA P. P rzebyw ają­
ce j na  gościnnych w ystę­
pach w  B onn znane j p ia ­
nistce p o lsk ie j H a lin ie  Czet 
ny-S te fa ńsk ie j skrad z io no  z 
p o k o ju  w  ho te lu  „B e rg i-  
scher H o f”  w szystk ie  posła 
dane przez n ią  p ieniądze 
w sum ie  ok . 2.508 m arek. 
P o lic ja  p ro w a dz i dochodze­
nia .

Znam ienne je s t zachowa­
nie  się d y re k to ra  ho te lu . 
M im o  te  Czerny-Stefańska
przed w y jśc ie m  z ho te lu 
zostaw iła , ja k  to  się zw y­
k le  ro b i, k lu c z  od po ko ju  
u  p o rtie ra , d y re k to r  ho te lu 
„tłu m a czą c  się” , te  dy re k ­
c ja  ubezpieczona łe s t na 
w ypadek k rad z ie ży ty lk o  
na  sumę n ie  przekraczającą 
tys iąca  m arek , n ie  w y ra z ił 
na w e t ubo lew an ia , lecz za­
chow ał się w ręcz o p ry s k li­
w ie . Ja k  się okazu je , tu ­
te jsza gościnność m ą  dw a I

Jan M A ZIA KO W SKI | oblicza.

TEATRY
P O LS K I -  „M a n o n  Lese au t”  
g. 18.
W SPÓŁCZESNY •  „W ie lk i 
b lu f f ”  g. 18.
O PER ETKA — „R a ja d e ra ”  g.
19 .0 .
Z A M E K  — w ieczó r cho p in ow ­
s k i g . 19.

KINA
KOSMOS — ..C zarny O rfe usz" 
g. 13.30, 15, 18.30, 21 — fr .-w ł.  -  
od la t  X6 -  c zw arte k : g. 9, 11.15, 
13.30. 1S. 18.30, 21.
COLOSSEUM — ..Rosem srio 
w śród m ilionerów ” ’ g. 15.30, 
18. 20.30 — NRE -  od la t 18 — 
czw a rte k : „N iebezp ieczny
W iek”  g . 10.30, 13, 15.30, 18,
20.3d* — arg. -  od  la t 16. 
D ELFIN  — „M a tk a  Joanna Od 
A n io łó w ”  z. 14. 16.20. 18.40. ?>
— p o i. — od la t  16 -  czw a rte k : 
g. 11.40. 14, 16.20, 18.40, 21. 
B A Ł T Y K  — „Pożegnan ie  t  
b ro n ią ”  g. 11, 17, 20 -  USA
— od la» 18 — panoram iczny — 
czw arte k : g. U , 14, 17, 20. 
P O LO N IA  — „P ies  przy k ła n ia  
tu rze ”  g. 11, 13.30. 16 -  „B o ­
ha te rka  dn ia”  g. 18.15, 20.30 — 
w ł.—od 1. 18 (środa i  czw artek). 
PION IER  — „O s ta tn i ludoże r­
cy ”  g . 17 — „L o s  cz łow ieka ”  
g. 19, 21 -  radź. od la t  16 -  
czw a rte k : „U cze ń  czam oks ieżn l 
ka ”  g. 10 — „S y m fo n ia  lenan- 
gradzka”  g. 11, 13, 15 (od g. 17 
te  same f i lm y  co w  środę). 
M U ZA  (Pom orzany) — „D o p ó k i 
Jesteś ze rona”  g. 18, 20 — 
N R F — od la t  16.
PR O M IE Ń  — „H -8 ”  g. 13.30 ■— 
Jug. — od la t  16.
MARS -  „G osposia do w szyst­
k iego”  g. 16.30, 18.45, 21 -  USA
— od la t  12.
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „P a ry

sk i lis tonosz”  g. 17 — fra n c . •  
od  la t  12 — „S p o tka n ia  w  m ro 
k u ”  g. 19 -  po i. -  od la t  16. 
F A L A  -  „P roce «  n o rym b e rsk i”
g . 18 — „N a  zawsze”  g . 19.45
— U S A  -  od la t  14.
ECHO (K rzekow o) — „P roszę 
za m na”  g . 18, 20 — fra n c . — 
od la t 16.
SOSENKA (Tanow o) -  „ W  r y t ­
m ie  rock  and ro l i”  g . 18 — 
ang. -  od la t  16.
M EW A (Zele i how o) -  „L o tn a ”  
g. 18, 20 -  po i. -  od la t  16. 
ŚW IT  (S ko lw in ) — P u łap ka ”  g. 
17, 19 — fra n c . — od la t  18, 
PR ZYJA ZN  (Dąbie) -  „C za rne  
b łyska w ice " g. 17, 19 — USA
— od la t  12.
h u t n i k  (S to łczyn) — „K o ty -  
sanka ’ g. 17.30 , 19.30 — radź,
— od la t  16.
STY LO W E (H uta Szczecin) — 
„O s tro żn ie  Y e ti”  g. 17.30, 19.40
— po i. — od lat. 16.
B A JK A  (Police) -  „P ó ł żar­
tem , pó ł serio ”  g. 17, 19 — 
USA -  od  la t  18.
Ż e g l a r z  (Goięcino) -  „L e k k o  
duchy”  g. 16.30, 18.30, 20.30 -  
radź. — od la t  12.
1 M A J  (Żydów ce) — „Z em sta  
zza g ro b u ”  g . 18, 20 — f r .-w ł.
— od la t  18.
M A R ZE N IE  (W ielgow o) -  „T rz y  
czw arte  s łońca”  g. 16, - 18 — 
jrag. -  od la t  12.
REPER TU AR  K IN  — na  podsta 
w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
f  O TOPL ASTYKO N  — W oj. Po l. 
36 — „R iw ie ra  *  »oska”  g . 10 —

KLUBY
13 M U Z  -  p i.  Ż o łn ie rza  2 —
dansing g. 20.
TPP R  -  W oj. Pol. 66 -  flU n
„K s ią żę  M yszk in ”  g. 18, 20.
N O T -  W oj. Po l. 67 -----------
Od g. 13 -  23.

P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — f i lm  
tu rys tyczn y  g. 19. 
G ARN IZO N O W Y -  W aw rzyn ia  
k a  5 -  dansing g. 13 -  pre leki 
c ja  m g r B o re ck ie j „P ro b le m a ­
ty k a  psychologiczna okresu 
d o jrze w an ia ”  g. 20. 
UNIW ERSYTET POWSZECH­
N Y  -  Zam ek -  w yk ła d  d r  C lą  
to w sk ie j „O  zboczeniach”  g. 
18 -  w yk ła d  m gr Sw aroew ie/a 
..R óżniczkow anie fu n k c j i”  g« 
18.

WYSTAWY
M U ZE U M  PO M ORZA Z A ­
CHODNIEGO -  S tarom łyńska  
27 -  m a la rs tw o  po lsk ie , śred­
niow ieczna sztuka ¡TomoMka; 
renesansowe s tro je  książą t 
szczecińskich -  g. 10- 16.
W A ŁY  CHROBREGO 2 -  a r ­
cheologia, p rzy rod a , w ys taw a 
m orska  -  g . 10- 16.
13 M U Z  -  p l. Ż o łn ie rza  2 -» 
w ys taw a A n drze ja  Z yw ic ftleg o  
g . U.
C B W A  — U l. S tarom łyńska  27
— w ys taw a m alars tw a H a lin y  
B ie lczyk  g. 10—16.

Z A M E K  — w ystaw a prac ucz­
n ió w  PLSP — g. 11-18.

SZPITALE
M IE JS K I S Z P IT A L  D ZIEC IĘ C Y
— W ojciecha 7.
K L IN IK A  C H IR . I I  — pom orzą
ny .
PR ZY C H O D N IA  IN T E R N I­
S TY C ZN A -  W oj. Po l. 63 t-  g. 
18 — 22.

APTEKI
N r  3 »  A l.  P ia stów  60 — MU 

485-17
N r  8 — S o ose re lta  58 -w te i,
353-32,

TELEWIZJA
PROG RAM  SZC ZEC IŃ SK I

10-DNIOWY KURS OGÓLNY

dla pszczelarzy
o r g a n i z u j e

ZW IĄZEK PSZCZELARZY 
•  wspólnie ze
SPÓŁDZIELNIĄ OGRODNICZO-PSZCZELARSKĄ

Kimś rozpocznie się w  dniu 27. I I .  1961 r. o godz. 17 
w sali Prezydium W. R. N. — Wydział Rolnictwa przy 
ul. Mickiewicza 41.

Uczestnictwo w  kursie jest bezpłatne. Wykłady odby­
wać się będą w  godzinach popołudniowych. Wszystkich 
zainteresowanych prosi się o wzięcie udziału. 598-K

TxmUuUmimie

ZAKŁAD ENERGETYCZNY — REJON SZCZECIN 

sawiadamia odbiorców energii elektrycznej,

że w  związku z rozbudową urządzeń energetycznych 
w  stacji transformatorowej nastąpią przerwy w dosta­
wie energii elektrycznej w  dzielnicy Drzetowo rejon 
ulic: Lubeckiego, Willowa, P. Stalmacha, w dniach od 
23 do 24. II. 1961 r. w  godzinach od 8 do 14.30 oraz 
dnia 25. I I .  1961 r. od godz. 8.00 do 13.00. 597-K

Ogłoszenia Probt? Si

POMOC dom ow a po­
trzeb na  na  sta łe. Wa­
r u n k i  dobre. U l. K rz y ­
sz to fa  K o lum ba  10-4.

151I-G

PR ZY JM Ę  uczn ia w  rze­
m io ś le  p ie ka rs tw a , m o­
że b yć  z u trzym an iem . 
Szczecin, u l.  Ł o k ie tka  
14-11. 1512-G

NIERUCHO MO ŚCI

SP RZE DA M  d z ia łk i po 
1200 m etrów , drzewa 
owocowe, p ięć m in u t 
d o  s ta c ji S u le jów ek, do­
ja zd  z W arszaw y ko le ją  
e le k tryczną  osiemnaście 
m in u t. W ła śc ic ie l Szpac, 
W arszaw a -  P raga. O- 
k rz e i dw adzieścia sześć, 
m ie szkan ie  dziesięć, te ­
le fo n  0-88-73. 605-K

W IL L Ę  z w o ln ym  miesz­
kan iem , ogrodem  m or­
go w ym , dom kiem  gos­
po da rczym . spiesznie 
Bprsedam. Radom ski, 
In o w ro c ła w , Jag ie lloń - 
• k a  17-2. 1513-G

D OM  w  Przem yślu  ta ­
n io  sprzedam. Szczecin, 
Ł o k ie tk a  27 m . 2, K u ­
baccy. 1514-G

ROZNE

P R A L N IA  Chem iczna i 
F a rb ia m ia  p rz y  A l.  M. 
B u czka  28 w y k o n u je  w  
4 dn iach czyszczenie i 
fa rb o w a n ie  garderoby. 
C w aran tu je  w ysoką ja ­
kość  w ykon an ia . X515-G

SPRZEDAM  lu b  w y­
dz ie rżaw ię gospodarstwo 
10 ha, duży sad, b lis ko  
Szczecina. Zgłoszenia: 
Szczecin, Ś ląska 21-8.

1516-G

O D M ŁO D ZI, up iększy, 
z lik w id u je  zm arszczki 
am e ryka ńska maseczka 
pa ra finow a. Do nabyc ia  
w' droge riach, pe rfum e­
r ia ch . 1435-G

W ŁOSY n iezaw odn ie 
w zm acnia , zapobiega
w ypadan iu , usuw a łu ­
pież Peroch in  ES-KO 
op a rty  na surowcach za­
g ran icznych . D o na by­
cia w  droge riach, p e rfu ­
m eriach . 1435-G

PR ĘŻENIE fir a n  szybko. 
S trze lecka 7-7 I I I  p ię tro  
(5 L ip ca  w  górę). 1517-G

l e k a r z o m  i  całem u 
pe rson e low i M ie jsk iego 
Szp ita la  na Go lęcin ie 
sk ładam  serdeczne po­
dz iękow anie  za pełną 
oddan ia  i  tro s k liw ą  o- 
p iekę  do os ta tn ie j ch w i­
l i  życ ia  m o je j żony 
W . S teczkow ski. 1518-G

D W A dom y, ogród ow o­
cow y, n ieda leko M ię­
d zyzd ro jów  w ydz ie rża­
w ię. Św iadek, Lu b in , 
p -ta  W apn ica. 1519-G

PR ZYC ZEPKĘ m otocy­
k lo w ą  lekką , nowoczes­
ną, może b yć  uszkodzo­
na, oka zy jn ie  kup lę . O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H ołdu P rusk iego 8 
na n r  222. 1520-G

SUSZARKĘ fry z je rs k ą  
„F a la ”  sprzedam. W iad. 
pod n r  te l. 382-80.

X52I-G

SAMOCHÓD osobow y 
W arszawa sprzedam.
W ierzbow a 68-1 godz. 
8-9- 1522-G

SUKĘ m łodą, be rna rd y ­
na sprzedam . Szczecin, 
u l. B o g u m iły  11-5.

152S-P

SAMOCHÓD C hevro let 
3/4 to n y , fu rg o n , stan 
bardzo do b ry , sprzedam. 
Ś ląska 30-13. 1524-G

w i l k a  tresowanego, 
k la tk i d la  n o re k  szt. 100 
z ł sprzedam. U l. Ros­
tw o ro w sk ie go  28-2

1525-G

KO M P LET ja d a ln y  . lu b  
po jedynczo, pie rzynę, 
m aterace. 2 s to ły  i  inn e 
sprzę ty dom owe sprze­
dam . W iadom ość: Ślą­
ska 6 m , 5. 1526-G

SAMOCHÓD M oskw icz 
402. n o w y  ty p , w  idea l­
n y m  stan ie  o raz fa b rycz  
n ie  no w y s iln ik  M o­
skw icz góm ozaw orow y 
sprzedam. Te l. 39-610.

1527-G

D W A  łóżka, szafę, 
um yw a lkę , p ie rzynę 
sprzedam. Pogodno — 
R eym onta 65. 1528-G

a p a r a t  zap łonow y do 
„F ia ta  R00”  o raz rad io ­
o d b io rn ik  sam ochodowy 
ta n io  sprzedam. Tele fon 
43-644* 1520-G

M IE S ZK A N IE  dw a po­
ko je , kuch n ia ; z p rzy - 
na leżnościam i w  B o chn i 
lu b  T a rno w ie  zam ienię 
na podobne w  Szczeci­
n ie . O fe r ty : B iu ro  O g ło­
szeń, p l. H o łd u  P ru sk ie ­
go 8 na n r  220. 1530-G

W Y N A JM Ę  p o kó j z  c. o. 
k u ltu ra ln e m u  panu. Scie 
g iennego 38-4. 1548-G

PO SZU KU JĘ m ieszkan ia 
za zw ro tem  kosztów . 
D z ie ln ica  oboję tna . U l. 
Rew. P a źdz ie rn ikow ej 
I M .  1549-G

4-POKOJOWE m ieszka­
nie, k o m fo rt , te le fo n , 
cen trum  zam ien ię na 
m niejsze . Te le fon  371-18.

1531-G

M A R Y N A R Z poszuku je
kom fo rtow eg o  p o k o ju  z 
kuch n ią . D am  w  zastęp­
s tw ie  po kó j i  zwrócę 
w szelk ie koszty . T e le fon  
35-344. 1532-G

3 p o k o j e ,  ku c h n ia ; w  
M ię dzyzd ro jach zam ienię 
na  2 po ko je  w  Szczeci­
n ie . U L K rzyw ou steg o 
29-9. I533-G

D U Ż Y  p o kó j, w spó lna  
kuch n ia , łaz ienka , za­
m ien ię  n a  dw a  poko je . 
Z w rócę koszty . W iado­
m ość: żó łk ie w sk ie go
16-17 m . 13. 1B34-G

D W A p o ko je , kuch n ia , 
śródmieście,' zam ien ię 
na p o kó j z  k u c h n ia  no­
w e b u do w n ic tw o . Tel. 
37-624. 1535-G

2 M A Ł E  po ko je  zamie­
nię na 3 za zwrotem 
kosztów. Krzywoustego 
85-18. 1535-G

M ŁO D Y  le ka rz  poszuku­
je  p o k o ju  sub lo ka to r­
skiego. Zgłoszen ia : te l. 
458-08 od godz. 17.

1536-G

PR ZYJM Ę jedną osobę 
na po kó j. T e l. 471-89.

1537-G

D W A po ko je  z  k u ch n ią  
37 m*, słoneczne, zam ie­
n ię  na w iększe. Zw rócę 
koszty  rem on tu . S ławo­
m ira  3-19. 1538-G

PO KOJ z c . o.; używ a l­
nością ku c h n i, ś ród m ie­
ście, zam ienię na 2 po­
k o je  z kuch n ią . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o ł 
du P rusk iego 8 na  n r  
210- 1539-G

s t a r s z a , ku ltu ra ln a , 
poszuku je po ko ju  sublo­
ka torsk iego. O fe r ty : B iu ­
ro  Ogłoszeń, p l. H ołdu 
P rusk iego 8 na  n r  223.

1541-G

M IE S ZK A N IE , po kó j,
kuch n ia , łaz ienka , c . o.; 
now e b u do w n ic tw o  na­
p rze c iw  P D T  zam ien ię 
na podobne 2 poko je . 
T e l. 38-693 od godz. 16.

1541-G

2 PO KOJE w ydzie lone 
z cen tra ln ym  ogrzewa­
n ie m  ku p ię . W iadom ość: 
S o łtys iak, L o m py 7a.

1542-G

D W IE  m łode nauczycie l­
k i  poszuku ją po ko ju  
sub loka torsk iego. W iado­
m ość: te l. 32-145 od 
godz. 16.00. 1543-G

P A N IE N K A , spokojna, 
p racująca. poszuku je
po ko ju  sub loka torskiego. 
Te l. 373-02 od godziny 
9-15. 1544-G

DW UPO KOJOW E miesz­
k a n ie  z  kuch n ią , kom ­
fo rto w e  zam ienię na 
dw u po ko jo w e  z  kuch n ią  
w  śródm ieściu . Reym on­
ta  28-2.__________  1545-G

M AŁŻE ŃS TW O  z m ałym  
dz ieck iem  poszuku je 
m ieszkan ia w zględn ie 
po ko ju  sub loka torsk ie ­
go. s z a ro tk i i  m . 26.

1546-G

2 POKOJE, kuch n ia ; za­
m ien ię  na m ieszkan ie z 
ogródk iem . D z ie ln ica  o- 
bo ję tna . Pocztowa 2-13.

X547-G

2 PO KOJE z kuch n ią  
zam ien ię na  2 now o­
czesne k a w a le rk i. O fer­
ty :  B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r  217. 1550-G

N A U C Z Y C IE L K A  poszu-

2 P A N IE N K I poszuku ją 
po ko ju  sub loka to rsk ie ­
go. T e l. 859-36. 1552-G

4-POKOJOWE nowoczes­
ne  m ieszkan ie z  ku ch ­
n ią  1 łaz ienką zam ienię 
na  2-poko jow e z w ygo­
dam i. U l. N oakow s k ie­
go 14-8; te l. 373-64.

155S-G

M AŁ2E N S TW O  poszuku­
je  m ieszkania za zw ro­
tem  kosztów  rem on tu . 
W iadom ość: te l 340-94.

1354-G

PO SZU KU JĘ k a w a le rk i 
w  no w ym  b u do w n ic tw ie  
zw rócę koszty . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń; p l. H o ł­
du P rusk iego 8 na n r  
216. 1555-G

8-POKOJOWE m ieszka­
n ie ; k o m fo rt ; ba lkon , 
og ródek zam ien ię na 2 
poko je , ko m fo rt , ty lk o  
e. o.; na jch ę tn ie j now e 
bu do w n ic tw o . Ś ródm ie­
ście, Pogodno. B o i. Sm ia 
lego 45-1; te l. 368-19 
godz. 17—26. 1556-G

SA M O TN A pracu jąca

T e le fon  44-252. 1557-G

SA M O TN A pracu jąca 
p iln ie  poszuku je  po ko ju  
sub loka torsk ieg o n ie - 
um eblow anego. O fe r tv : 
B iu ro  Ogłoszeń; p l. H o ł­
du  P rusk ie go  8 na n r  
221. 1558-G

ZG U BIO NO  p ieczątkę _ 
tre śc i: Fu rm ań s tw o  F. 
Sem enluk. Szczecin. u!. 
Jasna 23. 1559-G

ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
służbow ą n r  1786 na na­
zw isko  C harltos  Kostas.

1560-G

ZG U BIO NO  p ra w o  j;
w iy  ka t. n  w ydane 
przez PM R N  na nazw i­
sko W ik to r  O lechow ski.

1561-G

ZG U BIO NO  św iadectw o 
ukończenia szko ły  pod­
s taw ow ej w ydane przez 
k ie ro w n ic tw o  sźkoly
podstaw ow ej W o lin  na 
nazw isko  M arian  Ja r- 
m u ł. 1564-G

ZG U BIO NO  książeczkę 
żeg larska w yda ną przez 
U rząd M o rsk i w  Szcze­
c in ie  na nazw isko Józef 
Jakubow ski. Znalazca
proszony je s t o przesła­
n ie  na  ad res: Ś w in o u j­
ście, u l.  Paderewskiego 
13-3. 1564-P

ZGU BIO NO przepustkę 
w ydaną przez Szczeciń­
ską F ab rykę  Narzędzi 
na nazw isko  H e n ry k  Za- 
k ro c k i. 1565-P

ZG U BIO NO  św iadectw o 
szkolne Zaw odowej Szko 
ty  T k a c k ie j na nazw i­
sko M a rią  Bańska.

1566-G

ZGU BIO NO dw ie  leg i­
ty m a c je  na  n a zw iska : 
Z iob ro w ske  R ozalia;

% 2 i ^ P o s z u k ^ ą m
T E C H N IK A -TR A N S P O R TO W C A , In żyn ie ra  lu b  
te c h n ik a  o  spec ja lnośc i ląd ow o -w od ne j, 2 s t. 
re fe re n tó w  roz liczen ie w ców , z a tru d n i od  zaraa 
Przeds ięb iors tw o P o łow ów  D a le kom orsk ich  I 
U s ług  R yba ck ich  „ G r y f ”  w  Szczecinie. W ym a­
gane co  n a jm n ie j w yksz ta łce n ie  średn ie  oraz 
p ra k ty k a  k ilk u le tn ia .  W ynagrodzen ie do  uzgod­
n ie n ia  w  D zia le Z a tru d n ie n ia  I  P la c, W ały  
C hrob rego I ,  p o k , 73, I  p ię tro . 599-K

E L E K TR Y K A -K O N S E B W A T O R A , I  ro b o tn ik ó w  
z a tru d n i n a tych m ia s t M ie jsk ie  P rzeds ięb iors tw o 
P ro d u k c ji Pom ocnicze j w  Szczecinie, u l .  Le na r 
to w ic ra  3 — 4 (obok k in a  P o lon ia ). 60D-K

IN Ż Y N IE R  A -E L E K T R Y K A * na  s ta n o w isko  to«- 
pe k to ra  na dzo ru  w  dz ia le  in w e s ty c ji, te ch n ika  

budow lanego łu b  to chn ika -m e cha n tka  na  s tano­
w is k o  m is trz a  budow lanego , o raz In żyn ie ra  lu b  
te chn ika -che m ilca  na  s ta no w isko  k ie ro w n ik a  
zm ia n y  w y d z ia łu  S upe rfos fa tu  p rzy jm ą  od za­
raz  Szczecińskie Z a k ła d y  N aw ozów  Fosforo­
w y c h . W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  d o  om ó w ie n ia  w  
D zia le K a d r , 601-K

2 ST. KS IĘ G O W Y C H  b ila ns is tó w  z a tru d n i od za 
ra *  Szczecińska F a b ry k a  M aszyn B u do w la nych , 
Szczecin, u l.  D ubo is  20. W ym agane m in im u m  

średnie w yksz ta łce n ie  1 w ie lo le tn ia  p ra k ty k a  
w  zakres ie  ks ięgow ości p rze m ys ło w e j. W a ru n k i 
p ła cy  d o  om ó w ie n ia  na  m ie jscu , 602- K

P R A C O W N IK A  na  s ta no w isko  g łów nego ks ię ­
gowego, w ym agane w yksz ta łce n ie  wyższe e ko ­
nom iczne 1 5 la t  p ra k ty k i,  w zględn ie  w yk s z ta ł­
cen ie ś redn ie  i  8 la t  p ra k ty k i na s ta n o w isku  
k ie ro w n ic z y m , z a tru d n i S p ó łd z ie ln ia  im . 6-lec.a 
P .K .W .N . w  Szczecinie p rz y  u l.  D ubo is  15/17. 
Zgłoszen ia w ra z  z życ io rysem  i  od p isa m i do­
k u m e n tó w  na leży k ie row a ć  d o  S e kre ta ria tu  Z ł -  
rządu. W a ru n k i p ra c y  1 p ła cy  do  om ó w ie n ia  
na m ie jscu .

603-K

6 K A F E L K A R Z Y  do  p ra c  na  s ta tkach  z a tru d n i
od zaraz S toczn ia Szczecińska. W ym agane św ia 
dectw o czeladnicze i  p ra k ty k a . Zgłoszen ia w 
D ziale Osobowym  S toczn i Szczecińskie j, Szcze­
cin, u l. H u tn icza  1. 604-R

W anda Z iob ro w ska  1 
indeks na nazw isko  Ro­
za lia  Z iob ro w ska  w yda­
ne przez P o litech n ikę  
Szczecińską. 1567-G

D N IA  20 bm . w  tra m ­
w a ju  n r  1 zgubiono ze­
ga rek dam ski „P a lla s ” . 
Uczciwego znalazcę p ro ­
szę o  zw ro t za w yna­
grodzeniem . S tan is ława 
M iszewska. T raug utta  
140 do godz. 7.30.

15B8-G

Z G IN Ą Ł  pies miesza­
n ie c  boksera, brązow y, 
le k k o  pręgow any. Od­
p row adzić  za w yna gro­
dzen iem : Podleśna 21 
(Las A rko ń sk i). 1569-G

SKRAD ZIO N O  leg itym a­
c ję  szkolną w ydaną 
przez Państw . Szkołę 
M uzyczną w  Szczecinie 
na nazw isko Jerzy Go- 
m oL 1570-G

ZG U BIO NO  dow ód oso­
b is ty  w yd a n y  w  O stro­
łęce na nazw isko  K a­
z im ie r»  Żeb row ski.

I574-G

D R O BIA R S KIE

kupi kasę 
pancerną

Twoje Biuro 
Ogłoszeń 

tel. 34-444

18.35 -  f i lm  D lsney’a  „ K lu b  
m y s z k i M ik i” , 19.17 — W icek 
m a ry n a rz y k  i  K a jte k , 19-27 -» 
te le no ta tn ik .  19.45 -  ..T y lk o  d la  
śm ia łych ” , 20.21 -  f i lm  k ró tk o  
m e trażo w y „R adziecka w ysta­
w a  w  N o w ym  J o rku ” , 20.31 —
KO d D a ka ru  do D ża ka rty ” * 

.50 — po lska  k ro n ik a  f i lm o ­
w a , 21 — f i lm  p ro d. radź, „S z u  
kam  o jca ” .

PR OG RAM  B E R L IŃ S K I

19.30 »  rozm aitośc i, 16 *•
w id o w isko  d la  dzieci od la t 10 
„H is to r ie  bez końca”  (7 cześć); 
17.15 -  „S zko ła  i  życ ie” , 18.53 
— pozdrow ien ia  te le w iz ji dz ie ­
c ięce j, i9  — spo tkan ie  z  K . E« 
vo n  S ch n itz le r, 19.40 — k ro n i­
ka , przegląd w ydarzeń, p ro ­
gnoza pogody, 20 — stu d io  te ­

le w iz y jn e  ( ’SR 8 — m is trzo -tw a  
w  jpżdz ie f ig u ro w e j na  lodzie, 
os ta tn ie  w iadom ości,

C ZW A R TE K

10 -  k ro n ik a , 10.26 ■» s z tu k *  
E. H a rr isa  „J o h n y  B e łin d a ” , 
11.45 — „O k n o  w ystaw ow e” , 16 
— f i lm  „P seu do n im  „Ja skó łka ” * 
12 — tra n sm is ja  z  Zakopanego 
— m iędzynarodow e zaw ody n a r  
c ia rsk le  o  m em oria ł , Czecha, 
17.15 — aćhdycja d la  m łodz ieży, 
18 — o m ó w ie n ie  pro g ram u, 
18.15 — sportow a sztafeta, 18.45 
— ty s ią c  w iadom ośc i te le w izy j­
n ych , 18.55 — po zdro w ie n ia  te ­
le w iz ji dziecięce j, 19 -  now o­
ści te c h n ik i i  na uk i, 19.30 — 
k ro n ik a , przeg ląd  w yda rze ń , 
p rognoza pogody, 20 -  sz tuka 
J . R. B echer „Z im o w a  b i­
tw a ” , os ta tn ie  w iadom ości to o  
b ito .

RADIO
W IAD O M O ŚC I t 15.80, 19.69|

29.50.
SERW IS R Y B A C K I: 20.50. 
SZC ZEC IN : — 16.00 — A u d yc ja  
a k tua ln a , 16.20 — N ow ości m u­
z y k i taneczne j, 17.00 -  S porto  
w e rozm aitośc i, 17.20 — U iu b lo  
ne m elod ie, 17.50 — M łodz i o  
radach , 18.00 -  P rzeg ląd A k tu ­
alności W ybrzeża, 18.18 — C h w j 
la  m u z y k i ro z ryw ko w e j, 22.40 
— Z  jazzu  to  co chcecie, 23.05 
— ..P isane nad m orzem  i  Od­
rą ” .
W A R S ZA W A ! -  15.05 -  U tw o­
r y  chó ra lne  St. W iechow icza, 
15.30 -  D la  dzieci -  „ F a r fu r -  
k o w *  b a jk a ” , 16.45 — A u d yc ja  
z c y k lu : „O radach i ra d ­
n ych ” . 18.25 -  M u zyka  i  A k tu ­
a lności, 18.45 — Ekonom iczny 
p ro g ra m  tygodn ia , 19.05 — M e 
lo d ie  Izaaka D unajew skiego, 
19.20 — S łu chow isko „Z b ro d n ia  
Sylw estra  B ro n n a rd ” , 21.00 — 
Z  k ra ju  i ze św iata . 21.27 — 
K ro n ik a  sportow a , 21.50 -  G ra 
o rk ie s tra  taneczna PR, 22.10 — 
Ekonom iczny p ro gram  tyg od ­
n ia , 22.30 — D ue t fo rtep ia no w y 
R aw icz — t  .andauer, 23.25 -* 
M u zyka  taneczna.

PROGRAM  ROZGŁOŚNI 
HAR C ER SKIEJ

„O o p  w ieść c ie p iic k lch  sztan­
d a ró w " -  a u dyc ja  dla zui^ .ów  
w  oprać. L id i i  S iem leńskieJ, 
M a la  m oza ika n iem iecka.

KINA TERENOWE
IN A  (S targard) «  „C ó reczka”
— ang.-am er.
GRYF (G ry fin o )  -  „G o rz k ie  

zw yc ięstw o”  — fr .-w ł. 
S Ł O W IA N IN  (M iędzyzdro je ) «• 
„R o zka z  zab ić”  — ang. 
PO M O R ZAN IN  (W arszów) -  
„T e le g ra fic zn y  po jed yne k”  •** 
rum .
W IED ZA (L ip ia n y ) «  ,.Ten, 
k tó ry  rou ‘ i  um rzeć”  — fr .-w ł. 
PR ZED W IO ŚN IE (Dębno) -> 
„O d e tte  S-23”  — ang.
W IS ŁA  (G oleniów ) — „K ło p o t­
l iw y  w nuczek”  -  USA.
ZN IC Z  (Choszczno) -  „W a ka - 
cjfe *  M o n iką ”  -  szwedzki. 
R Y B A K  (Św inou jśc ie ) -  „M a ­
dame de...”  -  fr . -w ł.
D AR  (S ta rgard) -  „P rzebudze­
n ie ”  -  CSRS.
C A P ITO L (G ry fice ) -  „O n i o- 
c a li l i  Lo n d yn ”  -  ang.
ORZEŁ (N ow ogard) — „ I c h  
w ie lka  m iłość”  — am er.-fr. 
REGA (Łobez) — „M a ryn a rza  
strzeż się”  — ang.
FR EG A TA (Kam ień ) -  „K a w a ­
le r  K ró la  Jegom ości”  -  ju g .-  
fr . -w ł.
SŁONCE (M yś libó rz ) «* „ A k t  
oska rżen ia”  — USA.
V IÑ E T A  (W arszów) — „O te llo ”  
i» am  e r,
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SPORT O

ZLOT narciarskich
GWIAZD

w  Z a k o p a n e m

•r '^>'Vf ^

DO STOLICY Tatr dalej zjeżdżają po­
szczególne ekipy, które wezmą udział w  
międzynarodowych zawodach narciarskich 
o Memoriał Bronisława Czecha i  Heleny 
Marusarzówny.

Po ekipie ZSRR i Włoch, pod Giewon­
tem zameldowały się drużyny Czechosło­
wacji, Węgier, Rumunii. Dalsze są jeszcze 
w drodze.

Jacht Klub
czeka
na młodzież

K ILK A  ostatnich cie­
płych dni zdaje się być 
zapowiedzią rychłej wio 
sny. Cieszy to wszyst­
kich sportowców, którzy, 
po zimowej przerwie 
wcześniej niż zwykle, 
będą mogli wyjść na bo­
iska. bieżnie, korty i 
wypłynąć na... szerokie 
wody. Ciekawie zapowia 
da się ten sezon dla spor 
tów wodnych. Obok sze 
rokiej działalności
ZMS-u w tym kierun­
ku, również Jachtklub 
Akademickiego Zrzesze­
nia Studentów pragnie 
jak największą ilość 
młodzieży szkolnej przy 
gotować do żeglarstwa. 
Bezpłatny kurs żeglarski 
organizuje AZS w lo­
kalu Klubu w Osiedlu 
Akadem kek im orzy -ul. 
Bohaterów Warszawy 
55. Zap;sv i informacje 
przyjmowane są w po­
koju nr 6 Klubu w po­
niedziałki, środy i piąt­
k i w  godz. 16 — 18. Te­
lefon 427-37.

Hokeiści
szczecińskiego

i-u
walczyli w Hali

D R U ŻY N A ho ke ja  na tra ­
w ie  szczecińskiego AZS-u. 
walcząca w  I I  lidze , wzięta 
ud z ia ł ty m  razem  w  roz­
g ryw ka ch  ha low ych . A ka ­
dem icy uczestn iczy li w  ro­
zeg ranym  w  Poznaniu pó ł­
fin a le  ha low ych  m is trzostw  
P o lsk i. A Z S  ju ż  w  p ie rw ­
szym  meczu n a tra f ił na ze­
spó l ll-k ro tn e g o  m is trza 
P o lsk i SPARTF, Gniezno, 
k tó re j u le g ł 6:12. Sparta 
n ie  zdo ła ła  je d n a k  prze jść 
następnej p rzeszkody, prze­
g ryw a ją c  z d rużyną w ice­
m is trza  -  GR U N W ALD EM

N ie  bądzie
m e czu
LECH - 
ARKONIA

Z POZNANIA nade­
szło do Arkonii pismo, 
w którym Lech od wołu 
je  zaplanowane na nie­
dzielę spotkanie towarzy 
skie ze szczecińską Ar- 
konią. Wprawdzie jesz­
cze poniedziałkowe ga­
zety poznańskie zapo­
wiadały na niedzielę 26 
bm. interesujący spar- 
ring z Arkonią ale wi­
docznie nie znały pla­
nów Lecha.

Poznański beniaminek 
doszedł podobno do po­
rozumienia z warszaw­
ską Gwardią, którą go­
ścić będzie u siebie.

Natomiast — jak nam 
wiadomo — nic nie stoi 
na przeszkodzie rozegra 
nia zapowiedzianego me 
czu z Zawiszą Byd­
goszcz, który jednak od­
będzie się dopiero w na 
stępną niedzielę 5 mar­
ca br. w Szczecinie (ck)
Z A P A M IĘ T A J  

T R E N IN G I p iłk a rz y  „C z a r­
n ych ” , k tó rz y  n ie  w y je ­
ch a li na obóz do S zk la r­
sk ie j P o ręby od b yw a ją  się 
na sa li Szko ły  n r  6 p rzy  
u l. Jag ie lloń sk ie j z a ję ­
c iam i za w o d n ikó w  I I  d ru ­
żyn y  i  ju n io ró w  k ie ru je  
p. K o co t w  ś rod y  od godz. 
19.30, a w  p ią tk i o d  godz. 
17.
D ZIĘK U JE M Y ..*

PR ZEB YW AJĄC Y od  ty ­
godn ia w  K u do w ie  p iłk a ­
rze szczecińskiej PO GONI 
nades ła li k a rtę  z pozdro­
w ie n ia m i składając na  n ie j 
27 podp isów . serdeczn ie 
d z ię ku je m y i  oczekujem y 
w raz z k ib ic a m i p iłka rs tw a  

Szczecinie p ie rw szych 
p o m yś ln ych  w y n ik ó w  spo r­
to w ych ...

AZS-

piłki ręcznej 
bez zmian

O S TA TN IO  w a ln e  spra­
w ozdaw czo-w yborcze ze­
b ran ie  o d b y li rów n ie ż re ­
prezen tanc i p i łk i  ręcz­
n e j. Jak  nas in fo rm u ­
ją  p rze ds ta w ic ie le  Szcze­
c ina  na Z jezdnie pp. A rk a ­
d iu sz  TO M C ZY K  i  Zb ig ­
n ie w  A R M A D A  w  w arszaw  
sk im  zeb ran iu  w z ię li udzia ł 
delegaci 13 ok rę gó w , k tó ­
rzy  no w ym  prezesem 
Z w ią zku  w y b ra li St. J A ­
R EC KIEG O  z K a to w ic . M. 
in . Z jazd  od rzu c i! w ię k ­
szością za le dw ie  jednego 
g łosu pro po zyc ję  przenie­
sien ia  s ied z iby  Zarządu 
ZPRP do K a to w ic .

W ysun ię te  przez Okręg 
Szczeciński w n io sk i o po­
w iększenie I l ig i  żeńskie j 
(zarów no 7-osoibowej ja k  i 
11-osoboweJ) o d w ie  d ru ży ­
n y  n ie  zna la z ły  poparcia 
in n ych  ok rę gó w . A  na po ­
w iększenie l ig i  U czył szcze 
gó ln ie  zag rożony spadkiem  
„Łącznośc iow iec” , k tó ry  
tym czasem  rozegra ł w  K ra ­
ko w ie  k o le jn y  po jedynek 
m is trzo w sk i z „C ra co v ią ” . 
M is trz  P o lsk i, ja k  b y ło  do 
przew idzen ia , ła tw o  upora ł 

d rużyną szczecińską

B A R D Z O  s ilną  ekipę
p rzys ła ł C zechosłowacki 
Z w iązek N a rc ia rsk i. Z na le ­
ź l i  się w w ie j wszyscy czo­
ło w i na rc ia rze  te go  k ra ju .

W ęgrzy w yd e le g o w a li do 
Zakopanego trzech  sw o ich  
na jlepszych skoczków .

R um un i będą reprezento­
w an i przez u ta len tow anego 
biegacza GORGY o raz dw ie  
biegaczki m is trzyn ie  1 w l-  
cem istirzynie k r a ju  w  b ie ­
gach na 5 i  10 k ilo m e tró w  
— Tom  i  B ra tu .

DO Zakopanego p rz y b y ł 
też de legat M ię dzynarodo­
w e j Fed e rac ji N arc ia rsk ie j 
F IS  A ke  SVEN SK z F in ­
la n d ii, k tó ry  m a zadan ie za 
poznać się z naszym i tra ­
sam i b ie go w ym i, p rzyg o to ­
w y w a n y m i do n a rc ia rsk ich  
m is trzostw  św ia ta  1 w ydać 
o n ich  oponie.

Pan Svensk w  Zakopa- 
em Jest po raz p ie rw szy 1 

cieszy się, że m oże w resz­
cie zobaczyć s ław ną i  h i­
sto ryczną d la  na rc ia rs tw a  
św iatow ego s to licę  po lsk ich  
T a tr  — Zakopane.

Wyrównany

rekord świata
na 200 m

JAK donoszą z Lago- 
i nigeryjski sprinter 

KAM U wyrównał re­
kord świata w  biegu 
na 200 m, uzyskując 
czas 20,5. Oficjalny re­
kord w  tej konkurencji 
należy do 4 sprinterów 
NORTONA (USA), 
JOHNSONA (USA), 
RADFORDA (Wielka 
Brytania) i BERRU- 
TIEGO (Włochy).

(PAP)

GIMNASTYKA 
akrobatyczna 
w szkołach

S TA R A N IE M  In spe k to ra tu
O św ia ty  w prow adzono w  
k i lk u  szkołach podstawo­
w ych  Szczecina g im na stykę 
akroba tyczną , o rg an izu jąc  
zarazem zaw ody poszcze­
g ó lnych  szkó l. Z  20 szkól, 
k tó re  podz ie lono na  5 grup. 
po  dw ie  na jlepsze wchodzą 
do  da lszych rozg ryw e k .

Po p ie rw szych  zawodach 
do następnych e lim in a c ji 
z a k w a lif ik o w a ły  s ię  szko ły  
n r  48, 10, 54, 6, 60 i  55 oraz 
57, 49 i 55 oraz S zko ły  Spe­
c ja ln e  n r  57, 49 i  5. D zieci 
s ta rtu ją  w  p ira m id a ch  5- 
osobow ych 1 w  ćw iczen iach 
d w ó jko w ych . Na podkreśle­
n ie  zasługu je do b re  p rzy ­
go tow an ie  szko lnych k 
spo rtow ych  do  zawodów.

Poznań 4'5 T a k  w iec do « : ’  (7:3). Następne meczę 
« n i lu  za kw a lif ik o w a ł się szczecin iąnki g » J ą  rów nież 
G run w a ld  Poznań i AZS [n a  w yjezdzie . 2. ” *•„ 
K a tow ice . Zespoły te roze- czyc będą ze „S ta lą  Za- 
f r a ią  fin a ł 26 But. w r,o-1 w adzkie. *  *■ IT I;; ™ w

(c) ssawie i  4.ZS AWl. ik)

kluczem francuskim
śmiało przez życie

Przemysł Terenowy
Handel

w lq c z a jq  się
O ©  A K C J I

M !

RYBKA -
360 rraaazy!

Dziś taaaka nowina dla „majtserklepków": 
już od jutra — bezpłatne porady techniczne 
dia uczestników akcji SAM, w Zakładzie Usług 
Samochodowych SZMT przy Al. Piastów 22. 
Oto co powiedział kierownik placówki —  inź. 
Nurek:

— C odziennie w  godz. 12 
-15 jes tem  do  dysp ozyc ji 

w szys tk ich  posiadaczy m o­
to c y k li,  sam ochodów  i  ro ­
w erów , U dzie lę każd e j in ­
fo rm a c ji i  p o rad y  tech­
n iczn e j, oczyw iśc ie  bez­
p ła tn ie . Sam z a jm u ję  się 
m a js te rko w an ie m  i  dobrze 
rozum iem , że pom oc fa ­
chow ca je s t często bardzo 
potrzebna.

D ru k u je m y  p o n iże j k u ­
pon upow a żn ia ją cy  do  wstę 
pu  na te re n  Z a k ła d u  U sług 
S am ochodow ych.

:z narzędz i, oczyw iśc ie, 
rusz! Toteż z w ró c ili­

śm y się do d y re k to ra  M łłD  
— A r t .  F rzem . i  Różne p. 
Rom ana W a lkow iaka . U s ły­
sze liśm y w  od pow iedz i:

G d y  ty lk o  do w iedz ie­
liś m y  się o  a k c ji „ K u r ie ­
ra ” , bezw łoczn ie p rzys tą p i­
liś m y  do rozszerzenia na ­
szego aso rtym e n tu  to w a ro ­
wego. W' sklepach p rze m y­
s łow ych M H D  m ożna obec­
n ie  k u p ić  w szys ttk ie  bez 
w y ją tk u  narzędzia po trzeb­
ne w gospodarstw ie dom o­
w y m . Do w ybo ffu : k lucze  
fran cu sk ie  różnego k a lib ru  
obcęg i, ś ru b o k rę ty  itp .  
B ra k  m a łych  m ło tkó w , ale 
ju ż  w  na jb liższym  czasie 
sp ro w a dz im y  je  z C en tra li 
Techn iczne j w  Lodz i.

D y re k to r  W a lk o w la k  rwra 
ca się za pośrednictw em  
„ K u r ie ra ”  do  ucze s tn ikó w  
a k c j i  S A M , a b y  zgłaszali 
sw o je  uw a g i odnośnie ja ­
kośc i i aso rtym e n tu  narzę­
dz i. Zdaniem  d y re k c ji  M ł lń  
n iezbędne p rz y b o ry  można 
skom p le to w a ć  za ok . 250 zł. 
K lu cz  fra n c u s k i kosztu je 
śred n io  — 60 z ł. (p)

K U P O N

upow ażn ia jący okaz ic ie­
la  do uzyskan ia  bez­
p ła tn e j po rady facho­
w e j w ZUS p rz y  A l.  
P ia stów  22.

Rodzaj ud z ie lo ne j in -

s tru k c j l  » « i  » 
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W  P O N IE D Z IA Ł E K  
k o ń czy ły  się w  K ry n ic y  
d rużynow e saneczkowe m i­
s trzostw a P o lsk i ju n io ró w . 
W  p u n k ta c ji zespołowej 
m is trzostw a p rzyn io s ły  
p ierw sze m ie jsce zespołow i 
M KS K ry n ic a  169 p k t. przed 
D U NA JCE M  (N. Sącz) 1 
K T H  K ryn ica .

W  je d yn ka ch  ju n io re k  
zw yc ięży ła  B łazow ska,
w śró d  ju n io ró w  na jlepszym  
b y ł Ferek, a w dw ó jkach  
zw yc ięży ła  pa ra  MKS K r y ­
n ica  *  B t rg f fc

KRYTYCZNE notatki 
o sklepie rybnym przy 
ul. Jaromira spowodo­
wały w redakcji wizytę 
dyrektora handlowego i 
gł. księgowego Centrali 
Rybnej ,w .. Szczecinie. 
Przedstawiciele C: R- 
przyznali, te w sklepie 
tym, a ściśle mówiąc w 
„kąciku konsumpcyj­
nym” nie działo 
dobrze. Jakość po­
traw pozostawiała wie­
le do życzenia, ob- 
sługa konsumentów nie 
grzeszyła zbytnią spraw 
nością, w sklepie zdarza 
ly się „nieporozumienia 
towarzyskie” pomiędzy 
personelem. Polnformo- 
toano nas, że winny za 
ten stan pracownik skle 
pu, zatrudniony w  cha­
rakterze kucharza, zo­
stał zwolniony z pracy, 
a kierownikowi sklepu 
polecono wzmożenie nad 
zoru nad pracą persone­
lu.

Zmiana kucharza nie­
wątpliwie będzie miała 
dodatni wpływ na ja­
kość potraw, co wielu 
szczeciniaków na pew­
no przyjmie z zadoioole- 
niem, gdyż amatorzy do 
brze przyrządzonej po­
trawy z ryby tutaj wła­
śnie przywykli zaspoka­
jać swój apetyt. Kącik 
konsumpcyjny w  skle­
pie, pomyślany począt­
kowo jako punkt popu­
laryzujący potrawy ryb­
ne, przekształcił się z 
czasem w prawdziwą 
restaurację wydającą do 
300 obiadów dziennie. 
Świadczy to, że w Szcze 
ci nie bardzo potrzebna 
jest restauracja w ro­
dzaju dawnego „Akwa­
rium”,, którą nie wiado­
mo z jakich powodów 
przekształcono w jeszcze 
jedną „zwykłą” restau­
rację.

Sklep rybny przy ul. 
Jaromira nie może za­
spokoić zapotrzebowa­
nia konsumentów, sądzi 
my więc, że lokal daw­
nego „Akwarium” bar­
dzo przydałby się Cen­
trali Rybnej. Tym bar­
dziej, że jest on przysto­
sowany do tego rodzaju 
produkcji gastronomicz­
nej posiadając specjalne 
urządzenia, które od 
dłuższego czasu niszcze­
ją  ęiewukoizyftane. (hsj

S Z C Z E P IE N IA  doustm  
p rze c iw ko  cho rob ie  Heine 
go -M edina, d la  dz ie c i u 
w ie k u  od 6 m ie s ięcy do 
6 la t, kończą się w  p ią tek  
2t lu te go . D y re kc ja  SA NE­
P ID  zw raca się d o  ro d z i­
ców , aby d o p iln o w a li te r ­
m in u  i  zg łaszali się w  przy  
chodn iach zaraz po godz.

s,DAW NE narzecza sło­
w ia ń sk ie  nad Łabą i  O d rą”  
— to  te m a t odczy tu  k tó ry  
w yg ło s i d r  L . M od rzyń sk i 
w  p ią tek  24 lu te go  o  godz. 
18.00, w  a u li s tu d iu m  N au­
czyc ie lsk iego p rz y  u l.  T a r ­
czyńskiego 1, I I I  p .

W  A U D Y T O R IU M  P A M  
p rz y  u l. U n ii L u b e lsk ie j od 
będzie się 23 lu te g o  o  godz. 
19 zeb ran ie  na u ko w e . W 
p ro g ram ie : re fe ra t p ro f. d r  
Jana M o lla  z  Ło dz i pt. 
„A k tu a ln e  zagadnienia k a r  
d io ch iru rg iczn e ” ,

D Z IŚ  t j .  22 bm . — kon ce rt 
m u z y k i s te reo fon iczne j 
Początek o godz. 18 w  K lu ­
bie K s ią żk i •' P rasy. S łow o 
w stępne w yg ło s i m g r  A. 
H uebner,

RED . JA C E K  W O Ź N IA ­
K O W S K I m ó w ić  będzie 
d n ia  24 lu te go o godz. 19 o 
prob lem ach sz tu k i wspó’ - 
czesnej. P re le kc ja  odbędzie 
się w  K lu b ie  K s iążk i * Pra 
* y  p rzy  A l.  w o js k a  P o l­
skiego *,

STUDENCKIE
SPOTKANIA
polityczne

S tud en ck ie  S po tkan ia  Po 
lity c z n e  — to  t y tu ł  c y k lu  
w y k ła d ó w  d la  a k ty w u  s tu­
denckiego, k tó re  23 lu te go  
o  godz. 17 w  K lu b ie  „ P i­
n o k io ”  za in a u g u ru ją  odczy 

„Z S P  szkołą ob yw a te l- 
ł ”  prezwoćniczącego 

R ad y N acze lne j ZSP — Cze 
sław a W iśn iew sk iego oraz 
..K o lo n ia lizm  i  neoko lon ia - 
liz m ”  — zastępcy red ak to ­
ra  naczelnego tyg o d n ika  
„W iad om o śc i zach od n ie ”  
p. Jerzego K ry g ie ra , (w it)

W  so b o ty
b rak
p ieczyw a  
w sklepach
Pogodna

Od pewnego czasu kup no  
Chleba w  sobotę po  po łud ­
n iu  s ta ło  się d la  m ieszkań­
ców  Pogodna pow ażnym  
problem em . W szystk ie skle 
p y  p rz y  u l.  M ick ie w icza , 
g łó w n e j a r te r i i  te j  dz ie ln i­
cy . są w  ty m  d n iu  ju ż  o 
godz. 17 s k ru p u la tn ie  ogo­
łocone z p ieczyw a. Spóź­
n ia lscy , k tó rz y  z różnych 
w zg lędów  n ie  zdą ży li zaopa 
tr z y ć  się w  c lile b  zmusze­
n i są w ięc , d la  uzupe łn ie ­
n ia  s p ra w u n kó w  w y b ra ć  
się do  śródm ieścia . N aw et 
liczne  k io s k i spożywcze, 
zna jdu jące  s ię na ta rg o w i­
sku  Pogodna, w  k tó ry c h  
z w y k le  n ie  b ra k  pieczyw a, 
w ła śn ie  w  soboty o trzym u ­
ją  p rzyd z ia ły  dalece nie­
w ystarcza jące,

A  przecież w  śródm ieściu 
chleba pod do sta tk iem ; N a­
w e t w  sobotę. N ie  p o w inn o  
go w ięc  zab raknąć i  na P o ­
godn ie, a p rz y n a jm n ie j w  
g łó w n ym  sk le p ie  te j dz ie l­
n ic y . (dm )

„Complex 13“
jedzie
do Koszalina

25 lu te go  na  uroczystości 
zw iązane z obchodam i 300- 
leo ia  prasy p o lsk ie j do  K o ­
szalina w yjeżdża kab a re t 
s tu de n tó w  szczecina „C o m ­
p le x  13”  ze sw ym  pro g ra ­
m em  „K a b a re t V a rie te  
m iasta  Kaczem pola” . (w it)

Uczymy się 
angielskiego

PO D  ta k im  hasłem  s łu ­
chacze k u rsó w  języka  an ­
g ie lsk iego p rzy  K lu b ie  M ię 
dzyn aro do w e j P rasy i  Książ 
k i  w  Szczecinie zorganizo­
w a li  w  n iedzie lę zabawę. 
W arun ek  b y ł zasadniczy — 
rozm ow y ty lk o  po angie l­
sku . W ieczór w y p e łn ił a- 
t r a k c y jn y  pro g ram  — ske­
cze, piosenki, k o n k u rs y  1 
zgadu j-zgadu la , a nagrody 
— słodycze w  różn e j fo r ­
m ie . K o n fe ra n s je rkę  pro­
w a d z ił s ta rosta I I I  ku rsu  
p. Eugeniusz S ie d lis k l, k tó ­
r y  b y l jednocześn ie Jn ic ja - 
Wrem żaba wyj

EFIEKTOREM
2 .1 o botkach

8 LUTEGO  «|
»,Reflektorze” p. U, 
„Normalne brako*  
róbstwo” opisali-* 
śmy dzieje dziecię*  
cych botków filćo*  
wych, które pó 
trzech dniach no* 

szenia rozleciały się w drobny 
mak. Pisaliśmy lotedy,. że sklep 
nr 342, w którym botki kuptonal 
reklamacji nie przyjął i orzekł, 
ze „botki są normalnie całkowi*  
cie zniszczone”. Teraz musimy 
dodać, że to nie sklep wykazał 
laką „normalną” obojętność nd 
brakoróbstwo, lecz kontrola tech, 
niczna Wojewódzkiego Przedsię* 
biorstwa Obuwiem, do któregó 
przekazano reklamację. Zwraca* 
jąc honor sklepowi nr 342 Manią 
my się w stronę kontroli tech* 
nicznej WPHO i Zakładów Obu-  
wia w Oleśnicy w nadziei, że i  
one zabiorą głos w te j sprawie! 
ciągle czekającej na załatwienie, 

(hsj

Ej, ty drogo!
WŚRÓD ludzi panuje od dawną 

zwyczaj, że gdy się idzie do te* 
atru, to przeważnie w  świątecz* 
nym przyodziewku. Może on być 
bardziej lub mniej wytworny, al& 
obuwie musi być na pełny 
,.glanc”, Towarzystwo, które wy* 
brało się do Zamku na prelekcji 
redaktora Waldorffa, wystąpiła), 
właśnie w pełnej, teatralnej gali, 
która w dziewiczym stanie zachd 
wała się tylko do momentu opusż 
czenia taksówki. Zaraz po wyjś­
ciu z wozu ludzie chlapnęli nj, 
błoto, które „ściele” się aż do sa­
mego Zamku. Tak więc droga da, 
naszego reprezentacyjnego przy­
bytku kultury nie jest nie tylkĄ 
usłana różami,ale nawet naj* 
skromniejszym choćby chodni­
kiem, który przydałby się, oj 
przydał! (hsj

Szczęśliwy los
W SKLEPACH cukierniczych 

sprzedaje się luksusowe czekolad 
ki o nazioie „BRYLANT” po 200 
zł kilogram i czekoladki nieed 
mniej wytworne bez nazwy —  pd 
170 zł kilogram. Różnica w cenid 
znaczna i  dlatego wielkie byłą 
zdumienie klienta, który popro­
siwszy w sklepie „22 Lipca” przy 
Al. Niepodległości o 10 dkg „Bry­
lantów” stwierdził w domu, że set 
one zmieszane z tymi tańszymi 
czekoladkami. Może to się stałd 
przez t. zw. przypadek, a może 
nie. W każdym razie jeżeli przy*  
padek, to szczęśliwy dla sklepu, 
a pechowy dla kieszeni klienta. 
1 właściwie nie ma czemu się taić 
bardzo dziwić, bo tak się jakoś 
składa, że tego rodzaju przypad­
ki niemal zawsze łaskawsze seg 

(hsjdla sklepów.

Nuda.
NA TEMAT tak­

sówek szczeciń­
skich pisaliśmy
już to i  owo, ale 
okazuje się, że jest 
to dziedzina, w któ * *
rej nie wszystko 
jeszcze zostało od- * 
kryte. Zdarzyło się np., że 11 btrf; 
około godz. 19.10 pewien pan „le* 
ciał” na dworzec, a ponieważ bał 
się, że nie zdąży do pociągu pen 
stanowił zajechać z fasonem tak* 
sówką. Było to akurat przy Bra*  
mie Portowej, taksówki były» 
więc pan wsiadł do jednej z nich 
oznaczonej numerem MA-42-49 t 
zdyszanym głosem poprosił o z<** 
wiezienie na tenże dworzec: ,,N ii 
pojadę — powiedział znudzony 
pan szofer. —  Za krótka trasa) 
nie opłaca się. Idź pan p ie ch .cn  
tą...”

Tak się właśnie krótko, a węzld. 
vmto załatwia pasażerów w nie* 
których taksówkach. Fachowo!

(H. S.J

O D P O W IE D Z I R E D A K C JI

P. KR ZY S ZTO F D Ą B R O W S K I. U ł, 
W endy n ie  zosta ła uw zg lęd n ion a w 
planach na p ra w  na fo k  bieżący, po* 
n iew aż b ra k  na  te n  ce l fu nd uszy.

P R AC O W N IC Y S P Ó Ł D Z IE L N I „W B  
TE R A N ” . G łów ną przyczyn a  n le w y - 
p łacan ia  p ra cow n iko m  spó łdz ie ln i 
za liczek w  te rm in ie  je s t to . że in ­
w esto rzy w p ła ca ją  na leżności *sj 
w ykonane ro b o ty  z opóźnieniem« 
Spraw a ta zostanie u regu low ana iu$  
E początkiem m a rc ą ,,



Frog}! — tunele — wodospady

N IE W Y Z Y S K A N E

BOGACTWA
afrykańskich rzek

A f r y k a  Jest konty­
nentem najbogatszym w 
jsasoby energii wodnej. 
Elektrownie, które kie­
dyś zostaną tu zbudowa 
tie wytwarzać będą aż 
fi500 miliardów kWh.

Rzeki Afryki niosą 
blbrzymie ilości wody, 
często mają duży spad, 
tworzą ogromne wodo­
spady. Na samej tylko 
ZAM BEZI istnieją aż 72 
progi. Jeden z nich o 
■wysokości 120 metrów 
tworzy wspaniały wodo­
spad Wiktoria. W  1900 
roku uruchomiono pierw 
szą elektrownię na Zem 
bezi o mocy 600 tysięcy 
kWh.

Przez Ghanę przepły­
wa rzeka VOLTA. Już 
W 1924 r. opracowano 
projekt uregulowania tej 
rzeki kosztem 800 mi-

lionów dolarów. Ale ko­
lonizatorzy woleli w y­
wozić swoje zyski niż 
inwestować je  dla dobra 
administrowanych kra­
jów. Rzeka Volta prze­
pływa w pobliżu nie­
przebranych pokładów 
boksytu, z którego moż­
na by przy pomocy ener 
gii elektrycznej wytwa­
rzać aluminium. Po u- 
regulowaniu Volty po­
wstałoby sztuczne jezio­
ro długie na 320 km. 
Można by było nawod­
nić 250 tysięcy hektarów 
urodzajnej ziemi i. zbie 
rać na niej 2 lub nawet 
3 plony w  roku.

W  środkowym Kongo 
płynie niewielka w  ska 
li afrykańskiej rzeka 
KW ILU . Przebija się 
ona przez masyw górski

AA. s ą ,

tworząc głęboki wąwóz, twarzały do 320 milio- 
Niewielkim kosztem nów kWh (w roku 1960 
można tutaj zbudować w Polsce wytworzono 
tamę i  siłownię, która 30 miliardów kWh). 
mogłaby wyprodukować
7 miliardów kWh rocz- M6wląc 0 ^gcpodaro  
nie' waniu wielkich rzek

Afryki, nie można omi- 
Królową rzek afrykań nąć sprawy zagospodaro 

skich jest KONGO —  wania N ILU . Dzięki kre 
niesie ona więcej wody dytom i  pomocy tech- 
niż Amazonka, a w  doi nicznej Związku Radziec 
nym biegu tworzy 32 kiego rozpoczęto już w  
olbrzymie progi. W od- Asuanie budowę tamy 
ległości 20 km od ujścia —  największej w  Afry- 
przebija się przez krót- Ce. Powstanie tu jezioro 
ki wąwóz, którego spa- zawierające 130 km 
dek wynosi 96 m. W wą sześć, wody, dzięki nie- 
wozie tym można kosz- mu z 300 tysięcy hekta 
tern 5 miliardów dola- rów dobrej ziemi będzie 
rów zbudować zespół można zebrać 2 — 3 plo 
elektrowni o mocy 40 ny rocznie. Milion hek- 
do 60 milionów kW tarów wyrwanych zosta 
(nioc Turowa będzie wy nie pustyni i oddanych 
nosiła 1400 tysięcy kilo pod uprawę. Siłownia w 
watów), które będą wy Asuanie wytwarzać bę­

dzie 10 miliardów kWh 
rocznie, koszt jej wynie 
sie 1 miliard dolarów.

ra n ia z ia zimowa

PRZED D W O M A Ł A T Y  
w ie lk im  powodzeniem  c ie ­
szy ła się w  H a li S portow e j 
re w ia  na sztucznym  lo d o ­
w isku  w  w y ko n a n iu  s łyn ­
nego francusk iego zespołu 
„P A R IS  SUR G LA C E ” . W 
p ie rw szych  dn iach  m arca 
przy jeżdża do P o lsk i na 3 
tyg od n iow o  tournée ra ­

dz ie ck i b a le t na lodzie, k tó  
r y  zaprezentu je  p o lsk ie j pu 
b licznożc j w ie lk ie  w id o w i­
sko ba letow o -  cy rko w e  
„F A N T A Z J A  Z IM O W A ” . 
G d yb y  ta k  a r ty s tó w  ra ­
d z ie ck ich  udało się zap ro­
sić rów n ie ż do  Szczecina 
m ie lib yśm y  jeszcze Jedną 
a tra kc ję  w id o w isko w o -sp o r 
to w ą  na na jw yższym  po­
ziom ie . P rz y k ła d  z „P a r is  
s u r  glace”  do w odzi, że u- 
m ieszezenie te j im p rezy  w 
h a l i  p rzy  u l.  N aru tow icza  
je s t zupe łn ie  m o ż liw e ! (a)

Plastykowe
garaże

(APT) We V ra ń c j i  t  w  ga b u d y n k u  Jest znikom a, 
U SA b u d u je  się garaże z  dużo niższa od fran cusk ich  
na dm u ch iw an e j m asy pląs- „k o n s tru k c j i  nadm u ch i w a­
ty  czne j. Ś c ia nk i ta k ic h  ga- n ych ” , a tk a n in a  p o kryw a - 
ra ży  są p o dw ó jne  — i  w y - Jąea m oże być dużo cdeń- 
s ta rczy napom pow ać po- sza. 

segm enty, b y
ca la  ko n s tru k c ja  
n ia ta .

O sta tn io  w  Z w ią zku  Ra­
dz ieck im  uproszczono ten 
sposób b u do w y. Zam iast 
nadm uch iw ać cale ściany 1 
dach b u d y n k u  — nadm u­
chu je  s ię  ty lk o  „ b e lk i ”  no 
śne w  ksz ta łc ie  lu k u , k tó re  
następn ie  po w leka  się tk a ­
n in ą  p la s tyko w ą  tw orfą cą  
p ó ło k rą g łe  Ściany i  dach.

N adm uch iw ane b e lk i są 
to  węże gum ow e o  średni­
cy  k ilk u n a s tu  n ie ra z  cen­
ty m e tró w , p o k ry te  z ze­
w nę trzne j s tro n y  łuską  z 
tw a rd e j! m asy p lastyczne j.

P rzy  n a d m u ch iw a n iu  wę­
ża poszczególne łu s k i za­
chodzą je d n a  na  drugą, 
u sz tyw n ia ją c  w  te n  spo­
sób gu m ow y lu k .

M on taż m agazynu, bara-

Nowy środek
dla chorych
na serce

W  LA B O R A TO R IU M  w ę­
g lo w odanów  In s ty tu tu  B io ­
ch e m ii im . A . Baceha przy  
A k a d e m ii N au k  ZSRR w 
M oskw ie  sporządzono now y 
dro żdżo w y s ty m u la to r  czyn 
ności serca, na zw any „ U r ln  
d ln d ifo s fa te m ” .
Podnosi on  c iśnienie 1 
w zm acn ia  prace m ięśnia 
sercowego. Ś rodek stosowa 
n y  je s t przede w szys tk im  
po o p e ra c ji serca o raz w  
sko m p liko w a n ych  w ypa d­
ka ch  w ad y  serca. (PAP)

Popłoch wśród milionerów

Fantastyczne sumy
za „spotkania“

W DOMU SCHADZEK
W Y K R Y C IE  dom u scha- f i ł y  na w łaśc iw y  tro p : nie- 

dzek w  eleganck ie j dz ie l-  k tó rz y  z „w ym a g a ją cych  
n lc y  R zym u — P a r io li spo- k lie n tó w ”  żąd a li m ia no w i- 
w odow a lo  popłoch w  „ n a j-  c le, żeby św iad kam i 1 u- 
lepszym  to w a rzys tw ie ” . Po- czestniezkam i ic h  „s p o t-  
l ic ja  obycza jo w a  p row adzi kań ”  z w y b ra n y m i pania- 
ś ledztw o w  spraw ie  w łaśc l- m i b y ły  także n ie le tn ia  
c łe lk i in s ty tu tu  p ięknośc i dziew częta. In n i na tom iast 
— M a ry  F io re , oska rżone j lu b i l i  n a rk o ty k i. Ś ledztw o 

prow adzen ie  eks lc luzyw - trw a . (PAP)
nego do m u schadzek.

Ja k  w y n ik a  ze w stępnych 
dochodzeń, k lie n ta m i tego 
dom u b y l i  zam ożni pano­
w ie , p rzem ysłow cy, p o l i ty ­
cy  i  a rtyśc i, k tó rz y  za je d ­
no  „sp o tka n ie ”  p ła c ili fa n ­
tastyczne sum y — do  m i­
lio n a  liró w . Zdaniem  M ary  
F io re  by ło  dostarczenie od ­
pow iedniego „ to w a ru ”  — 
w y b itn y c h  ak to re k , miss 
p ięknośc i różn ych k ra jó w  i

Część sum  o trzym yw a ­
n ych  przez M a ry  F io re  szła 
na sprow adzanie , n ie k ie d y  
z bardzo da leka, up a trzo ­
ne j k a n d y d a tk i, p o k ryw a ­
n ia  kosztów  Jej prze jazdu 
sam olo tem  1 po by tu  w  ho­
te lu  oraz na byw ania  s tro ­
ju ,  w  k tó ry m  k lie n t chc ia ł 
w idz ieć w yb ran ą  przez s ie ­
bie piękność. W szystko to 
jed n a k  s ta no w iło  ty lk o  <iro 
bn y  w yd a te k  w  po rów na­
n iu  z sum ą m ilio n a  li ró w , 
zwłaszcza, że „s p o tk a n ia ”  
n łe  og ra n icza ły  się zazw y­
cza j do jednego.

O rgana śledcze u s iłu ją c  
o d k ry ć  pow ody te j n ie - 

|  z w y k łe j ho jno śc i różnych 
I czcigodnych o b yw a te li tra -

— JEŚLI SĄDZILIŚCIE, że odmówię, to byliś 
cie w błędzie. Przyjmę. Chodzi mi o spadek z Bra 
zylii. Co ma znaczenie podrzędne. Każdemu zwy 
kle o coś chodzi. Pytanie zasadnicze brzmi krót­
ko: ile? Pięćdziesiąt tysięcy marek. O czekach 
ani wekslach nie może być mowy. Ani o targo­
waniu się. Przeciwnie. Danie łapówki trzeba 
mu utrudnić, bo inaczej straci zaufanie. Musi­
cie go doprowadzić do tego, żeby was błagał. 
Wciskał gotówkę siłą. A  wy nic. Stoicie jak  
slup, czyli żona niejakiego Lota. Jeśli znaliście 
jakiegoś Lota w  Pradze, mówię o innym. Jed­
nym słowem dacie się prosić. Dopiero jak was 
uprosi...

Zadzwonił telefon. Szwejk podniósł słuchaw­
kę i usłyszał głos Wentza, który go zapytał, czy 
ty łby  łaskaw przyjść do niego na herbatę.

— Muszę się zapytać pana mecenasa o pozwo­
lenie — rzekł Szwejk.
i Ropp łaskawie mu zezwolił i ciągnął dalej:

— Jak widzimy, półgłówek Wentz ruszył pę­
dem. Ale nam się nie spieszy. Niech was prosi 
ze łzami w  oczach. Łzy w  oczach możecie ewen­
tualnie skasować. W zależności od sytuacji. 
Mam wrażenie, że poczęstuje was nie tylko her- 
Jaatą, lecz również czymś mocniejszym.

Powiecie mu, że jesteście abstynentem.
— Ale czy to będzie grzecznie? — zaoponował 

Szwejk.
— Zabraniam wam pić, bo musicie być trzeź­

w i. Złodziej Wentz wręczy wam gotówkę, którą 
pewnie przygotował. Jeśli nie, powiecie mu że 
przyjdziecie drugi raz, ale nie po gotówkę, tylko 
żeby zakończyć egzamin. On już się domyśli. 
¡Wiecie co to jest egzamin?

— Wiem. Na przykład ile wody wlatuje do 
Wanny w ciągu pięciu minut, a jak nie odpo­
wie, to mu nie damy spadku.

— Mniej więcej. Ale chodzi mi głównie o eg­
zamin polityczny. Pytanie: czym jest Trzecia 
¡Rzesza w  historii ludzkości?

Odpowiedź: marzeniem i  ideałem. I  tak da­
lej. Wszystko zrozumieliście?

— Wszystko — zameldował Szwejk. — Mam 
go zapytać o to i owo, a później, jak mnie po­
prosi, wziąć pieniądze w gotówce, najlepiej w 
grubej kopercie, żeby się nie zawalały ani nie 
Zgubiły* jak to raz widziałem w  kinie, gdzie 
Eńa przypadkowo zaznajomiłem z iednym felcze? .

rem* który powiedział, że wynalazł sposób na 
porost włosów. A  później, jak już trochę wypi­
liśmy, to mi się przyznał, że ukrywa się przed 
żoną żeby nie płacić alimentów, i kupił sobie 
fałszywy dowód osobisty na zupełnie inne na­
zwisko, i  na tym dowodzie było napisane tak: 
„znaki szczególne — głuchoniemy". A on to zau­
ważył dopiero w  domu i  strasznie się skarżył, 
że go oszukali.

Na drugi dzień Szwejk udał się do mieszkania 
Wentza. Ropp miał rację. Na stole było kilka 
butelek. Wentz przyjął go bardzo serdecznie.

Oświadczył mu, że miał zawsze słabość do lu­
du i  jego przedstawicieli, bo czymże jest czło­
wiek z ludu? Takim samym człowiekiem jak 
każdy inny. Czy Szwejk nie podziela tego sta­
nowiska?

— Absolutnie — odpowiedział Szwejk — ale 
pan mecenas kazał mi pana zapytać, jak  pan 
to uważa względem Trzeciej Rzeszy, bo mam 
painu zrobić egzamin.

Ha, ha! — roześmiał się Wentz — z miejsca 
do pracy, co? Napij się pan najpierw koniaku, 
mamy czas.

— Koniaku nie piję, ponieważ jestem absty­
nentem. Chyba tylko jednego. Ślicznie dziękuję.

min zrobi pan później, a tymczasem niech pan 
pije koniak, ale nie w małym kieliszku, tylko w 
dużym.

Koniak był mocny i dobry, więc Szwejk nie 
mógł zdecydować się na odmowę. Powiedział 
jednak, że Wentz musi pić razem z nim, inaczej 
stanowczo się obrazi.

Po koniaku przystąpili do sznapsu. Wentz, któ 
ry miał mocną głowę, chciał Szwejka upić, aby 
się od niego dowiedzieć czegoś dokładniejszego 
o Roppie, ale mu się to nie udało. Szwejk mó­
w ił wyłącznie o sobie. Opowiedział również wie­
le historyjek o swoich znajomych z Pragi, Brna, 
Pilzna i  innych miast — ale nic więcej.

Po dwóch godzinach obaj byli kompletnie pija 
ni. Szwejk oświadczył, że kropli do ust nie weź­
mie, jeśli Wentz natychmiast mu nie powie, 
czym jest Trzecia Rzesza w  historii ludzkości. 
Jedno z dwojga: albo Wentz przystąpi natych­
miast do egzaminu albo Szwejk pójdzie do do­
mu jako stuprocentowy abstynent. Wentz, nie 
chcąc się z nim rozstać, powiedział, że Trzecia 
Rzesza jest szczęściem dla całego świata.

— Mylisz się pan — rzekł Szwejk. — Trzecia 
Rzesza jest marzeniem i ideałem.

Po chwili, grożąc Wentzowi palcem, dodał sro­
gim głosem.

— Zapisz pan to sobie na nosie.
Naraz Szwejk oświadczył, te czuje się jak na 

statku i zapytał, gdzie jest ocean. Wentz zapro­
wadzał go do łazienki. Zwróciwszy dużą część 
zjedzonych zakąsek i wypitych trunków, Szwejk 
zauważył za wanną oficerską czapkę, którą 
Wentz kładł na głowę, kiedy przyjmował udział 
w  paradach wojskowych. Szwejk przymierzył 
czapkę przed lustrem i wrócił w  niej do po­
koju.

Wentz leżał już na podłodze i śpiewał. Poda­
rował Szwejkowi czapkę i oświadczył, że wypije 
z nim bruderszaft. Nie mógł jednak wstać, więc 
tego nie zrobił.

— Nad moją głową — powiedział — latają ro­
baczki świętojańskie. Niektóre z nich ktoś po­
malował na czerwono, niektóre na niebiesko. 
Jest nawet jeden zielony, ale nie widzę ani jed­
nego żółtego. Dlaczego? Wiem dlaczego. Żółte
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Niech mi pan teraz odpowie na pytanie wzglę- robaczki świętojańskie są wielka rzadkością. 
dem Trzeciej Rzeszy.
“ e t  Daj pan spokój! — krzyknął Wentz. — Eezą

13 dzieci
i nauczyciela
zasypała
lawina

(WŁ.) Agencja AFP
— donosi o potwornej 
katastrofie, jaka miała 
miejsce w  Szwajcarii 
na górze Scalotta koło 
Lenzerheide.

Lawina zasypała tam 
wycieczkę złożoną z 13 
dzieci w  wieku od 14
— 16 lat, oraz nauczy­
ciela, który był ich 
przewodnikiem. Mimo 
natychmiastowej akcji 
ratowniczej z udziałem 
helikopterów — 4 oso­
by poniosły śmierć, 6
— nie odnaleziono, a 4
zostały przewiezione do 
szpitala w stenie bez­
nadziejnym. (Ex)

PECH
włamywacza

W IE L K IE G O  pecha m ia ł 
w łam yw a cz, k tó ry  próbo­
w a ł rozp ruć safe w  .m ie j­
scowości T aa strup  w pohi>- 

; żu K openhag i. N ie  zw raca­
ją c  uw a g i na w id n ie ją cy  
na kasie pance rne j napis 
„uw ag a , m a te ria ły  w yb u ­
chow e”  w łam yw a cz  uży ł 
p a ln ik a  acety lenow ego , po ­
w odu jąc eksp lozję , w  k tó ­
re j poniósł śm ierć.

Z am iast spodziew anej go ­
tó w k i kasa zaw ie ra ła  bo ­
w iem  w yłączn ie  m a te ria ły  
w ybu cho w e . (PAP)

Z ło d z ie je
okradli...
m licfantów

(WŁ.) W Działdowie 
w woj. olsztyńskim a- 
resztowano dwu wła­
mywaczy Stolarczyka i 
Toporkfi, którzy okra­
dali strychy domów.

Na krótko przed ich 
zatrzymaniem dobrali 
się oni do strychu bu­
dynku zamieszkałego w 
całości przez funkcjo­
nariuszy MO i ich ro­
dziny i wynieśli bieliz 
nę domowników. (Ex)
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